
Wydanie A 

L. Breżniew 
i ). Andropow 
opuścili Pra~ę 

W poniedziałek zakończyła 
się wiz.yta w Pradze sekreta­
rza generalnego KC KPZR 
Leoruda Breżniewa, który przy 
był tu 4 bm. wraz z sekre­
tarzem KC KPZR, J. W. Ar.­
dropowem. 

Wieczorem 6 bm. na dwor­
cu głównym w Pradze gości 
radzieckich żegnali: pierwszy 
sekretarz KC KPCz Antonin 
Novotny oraz członkowie pre­
zydium KC KPCz. 

Anna German 
w San Remo 

W San Remo, na odbywaJą· 
cym się nil'dawno międzyna. 

rodowym festiwalu piosenki. 
wystąpiła po raz pierwszy 
przed si.a wici elka Polski. Była 
nią Anna GeJ'man, która zy­
skała ogromną sympatię I 
popularność wśród włoskiej 

oubliczności. 
Na zdjęciu: Anna German na 

estradzie w San Remo. 
CAF - Publ.ifoto 

Wszystko n oświacie 
dla dorosłych 

na ten temait 
W CZW ARTEK 9 BM.. 

w godz. 13-14.30 
PRZEZ NTU 303-04 
rozmawiać będą 

z naszymi Cz.yt.elniikami 

mgr Zenon Miller 
dyrektor Uniwersytetu 

Robotniczego ZMS 
i 

mgr inż. Jan Jaskólski 
naczelnik działu 

9Zkolnictwa za.wodoweiro 
KOS w Lod:d 

PłlOPONUJEMY TEMATY· 

• kierunki ł specja.llzacj11 
S'dtól za.wodow:vcb dlit. 
dorosłych 

li kursy pnygotowawczf'! 
do egzaminów wst«:P­
ll)'eh na wytS"oo uczelntr 

Ili kursy przygotowujące do 

l 
egza.minów wstepnych 
do łeehników dla pra­
cującyob 5- I 3-letnich 

• kursy kwałifika.cyjne 
i mistri;owsk:le. 

Cenn 50 IJł 

Sroda, 8 l:ałero 196'7 roku 
Ro!E xxn Nr 32 <62'781 

DZl.ENNIK 
tODZKI 

K munikal 

Z udziałem W. Gomułki 

Konferencja party~a 
w Katowicach 

Wczoraj roz.poczęły się w 
Katowicach obrady X wojt-­
wódzkiej konferencji SPra W'l· 

zda wczo-wvborczej PZPR. 
Prawie 260-tys. [?:eszę PZPR­
owców woj. katowickiet(o re­
prezentuje 352 delet(atów orąz 
kilkudziesie.:iu z.aproszony<'b 
działaczv oartvjnych i l!OSpo­
darczych Slaska i Zaełębio. 
W oracach konferencii ucz~"-t 
niczy I sekretan KC PZPR 
Władysław Gomułka. · 

Obszerne przemówienie wpro 
wad-zaface wye:łosił E. Gierelt . 

GU 
o wrkonaniu Narodowego Planu Gospodarczego 
i rozwotu gospodarki narodowej w 1966-r. 

(OntówlenleJ 
Główny Urzad Sta.tystyczny opublikował komunika.t 

(da.ne wstępne) o wykona.niu NPG i o rozwoju gospo­
da.rkJ na.rodowej w 196& r. Jak wYnika z komunika.&u, 
produkcja przemysłu uspołeC'Lllionego ~rosła w 1966 r. 
o 7,4 proc., a dochód narodowy - o około 6 proo. Obro­
ty handlu za.gr:micznego byl.J wyżs-z.e o ponad 4 proc.; 
miniony rok był pomyślny dla r1>lnictwa. 

Poniżej poda.jemy n~ażniejS"U dane za.warie w ko­
munikacie. 

PRZEMY SL 

Plan produkcji · globaJnej 

37,5 tys. ton kauczuku synt.e· 
tycznego, 109.5 mln. ton wł".>­
kien chemicznych {w tym 27 
tys. ton - synt.etyeznych). 132 
tys. ton tworzyw sztucznych. 
Wartośe wyprodukowanyc:i 
wyrobów farmaceutycznych 
wyniosła prawie 7,6 mld zl. 
Papieru wyprodukowano 657 
tys. ton, cementu - ponal.l 
10 mln. ton, tkanin bawel­
nianych i bawełnopodobnych 
845 mln. m, wełnianych I 
wełnopodobnych 91 mln. 
metrów. Obuwia - 110,5 mln. 
par Oącznie z gumowym). 
wyrobów dzi.ewiarskich - o 
wartości ponad 10 mld zł. 

{B) Dalszy ciąg na *· I 

Rozmowy na Downing Street 

Dru2i dzień pobytu 
A. Kosygina w Londynie 

11i~lil!i;1!\lf ~l(ltlfit~;.]1l~I 
:•:meJK~fW~::t·4~: 
:,0o. :~-:.::.::;;:;-:,;,.:x:-:~-:·:»:.:>~:::;;:;; 

w p<>nicdziałek rano, w dzień przybycia premiera Kosygi­
na do Wielkiej Brytanii pierw sza kolumna londyńskiej popu­
larnej gazety „Daily Mi<ror" poświęcona została dostojne­
mu go~ciowi. wielki. czt„rosz paltowy ty tul w języku rosyj. 
sklm głosił: „Witamy w Wiei kiej Bryta.nil towarzyszu Ko-

syginu. 
Na 7Jdjęcin: pierwsza stJ'ona poniedziałkowego wYdalrla 

„Daily l\lirror''. CAF - Phc>tofax 

We wtorek po południu w 

przemysłu uspołecznionego wy 
konano w 101,5 proc. Pro­
dukcja globalna wzrosła o 'i,4 
proc.. przy czym o ok- 7,5 
proc. - środków wytwarzania 
i o ok- 6.8 proc. - przedmio­
tów spożycia. Najszybsze 
tempo notowano - podobnie 
jak w poprzednich latach -
w przemysłach maszynowym. 
elektrotechnicznym, środków 
transportu I metalowym oraz 
w przemyśle chemicznym. 

tys. ton ropy naftowej, pra­
wie 6,6 mln. ton wyrobów wal 
cowanych i ponad 9.8 mln 
ton stali surowej; 32,6 tys. 
obrabiarek do skrawania me­
tali, 24,6 tys. traktorów dWl..• 
osiowych, ponad 29 tys. sa­
mochodów osobowych i tyle1: 
ciężarowych. 3.868 autobusów. 
144 tys. motocykli i skute­
rów, prawie 404 tys. pralek 
domowych i 335 tys. lodówek, 
6'l6 tys. odbiorników radio­
wych oraz 413 tys. teleWizo­
rów. 

Przerobiono 3,7 mln. ton 
ropy naftowej; wytworzono 
ponad 1,1 mln. ton kwa.s•J 
siarkowego oraz 462 tys. ton 
nawozów azotowych I 367 
tys. ton fosforowych {li -
cząc w czystym składniku). 

ChRL ogranicza suwerenne prawa 
ambasady ZSRR 

siedzibie premiera rządu bry­
tyjskiego na Downing Street 
bvły koLtynuowane rozmowy 
~iiidzy premierami Kosygi­
nem i Wilsonem. 

W przerwie między rozmo­
wami przedpołudniowymi i 
popołudniowymi premier Ko­
SVJ!in wziął udział w śniada­
n'iu wydanym na jego cześć 
przez Stowarzyszenie Przemy 
słowców Brytyjskich. 

Z ważniejszych wyrobów 
wyprodukowano w miniony:n 
roku:• ponad 47 mld. kWh 
energii elektrycznej, 122 mln 
ton węgla kamiennego i 24.5 
mln. ton - bnl.natnego, fOO 

W dniu 6 bm. Ministerstwo 
Spraw ZaJ!ranicznych ChRL 
zawiadomiło ambasadę Z.SRR, 
że nie może gwarantować 
bezpieczeństwa obywateli ra­
dzieckich ooza terytorium 
ambasady Z.SRR. 

Dziś godz. '7 

zawie zenie broni w Wietnamie 
o Ambasada ZSRR oświadczy 

ła Ministerstwu Spraw Za­
l!rainicz.nycb ChRL, że protes 
tu;e i katel!oryc2:nie odTZU<'a 
jej!o zawiadomienie. jako ob'U 
rzający krok. któret(o celem 
iest oeraniczenie. suwer~n­
nych praw ambasady ZSRR 

Dziś o godz. 7 rano czasu 
miejscowego nastąpi zawie­
szenie broni w z.wiąz.ku z ob 
chodami wietnamskiego nowe 
go roku. Amerykanie i armia 
sajgońska przerwą walki na 
4 dni, natomiast Narodowy 
Front Wyzwolenia Wietnamu 
południowego polecił podlEg­
łym sobie oddziałom, aby nie 
wznawiały działań bojowych 
przez 7 dni. W tym czasie 
partyzanci mają prowadzić 
tylko działalność defensywną, 
gdyby zostali zaatakowani. 

W przeddzień rozejmu par­
h.-zanci ostrzelali z dział i moź 
dzierzy 4 amerykańskie lot­
niska. Agencje zachodnie in­
formują, że uszkodzono pew­
ną liczbę samolotów. Są rów­
nież ofiary w ludziach. 

Lotnict..,,;o amerykańskie 
przygotowywało się do prze­
prowadzenia we wtorek ma· 

sowycb nalotów na DRW. Jed 
nakże złe warunki atmosfe­
ryczne zmusiły je do ograni­
czenia liczby nalotów· 

• • • 
W połu<ln iowym Wietnamde 

znów doszło do tragicznej po.. 
myłki. Artylerzyści nowoze­
landzcy ostrzelali przypadko­
wo austraJ i jską kompanie pie­
choty d12:iałają~ą w prowincji 
Pl)uoc Tuy na W'5Chód od S&l­
gonu. Czterech Australijczy­
ków u,.;<ało zabitych, a 13 od­
niosło !"ct·ny. 

Nowy 
banku 

prezes 
!!Intra" 

aresztowany 
W panied:Liałek wiecz=em 

nowy preze$ libańskieł(o ban 
ku . „Intra" deputowany do 
parlamentu Nal!ib Salha zo­
stał aresztowany i przewie­
ziony do więzienia. 

PodzłęhoH1onłe 
Wszystkim, którzy n&desłali mi żyezenla urO!łdnowe 

składam t~ drag~ serdeczne p1>e1'ziękowanie. 

' WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

. Williama Monchesłera ,,Śmierć prezydenła0 

i dyplomatów radzieckich. 
Gmach ambasady radziec­

kiej jest w dalsz.ym ciągu 
otoczony przez demonstrują­
ce tłumy hunwejbinów. któ 
rzy zablokowali wsz.ystkie 
wejścia. Były nawet próby 
wdareia s1ę na teren amba­
sady. 

Brytyjscy deputowani 
zaaprobowali 
sankcje wabec Rodezji 

W środę premier Kosygin 
ma zwiedzić położoną w pobli 
żu Londynu fabrykę maszyn 
liczących i urządzeń automa­
tycznych. Obecny też będzie 
r.a lunchu wydanym przez 
lorda·mayora Londynu, a po 
południu otworzy anglo-ra­
dziecką wystawę historyczną 

w muzeum Wiktorii i Alber­
ta. W środę wieczorem pre­
mier Wilson wydaje na cześć 
gości radzieckich przyjęcie w 
Lancaster House. 

Obie i1;by parla.mentu bry- Zdaniem obserwatorów lon-
tyjskiego - Izl>A Gmin i Izba dyńskich, wtorkowe rozmowy 
Lordów - zaaprobowały w po- koncentrowały się wokół 

niedzi:ałek wieczorem decyzję spraw dotyczących dwustron-
rządu o wprowadzeniu .sa.nkcji nych stosunków brytyjsko-
przeciwko reżimowi una radzieckich i wymiany han-
smttha w Rodezji zgodnie z __ d_lo_w_e_j_011_·ę_dz_Y __ o_b_u __ k_r_a_j_am_i· 

rezoluc.łą Rady Bezpieczeństwa 

wzywającą do podjęcia sa,nk­
cji mandatowych wobec tego 
kraju. 

Rezolucja przewiduje zakaz 
importu do W. Brytanii rode­
zyjskich towa'l'ów - azbestu, 
chromu, rudy żelaza i miedzi, 
cukru, tytoniu i mięsa. Em· 

bargo położono także na eks­
port do Rodezji brytyjskiej 
br<>ni, gprzętu wojskowego, sa 
molotów. motocykli itp. 

C. Manescu 
w Brukseli 
We wtorek odbyło stę w 

Brukseli pierwsze oficjalne 
spotkanie ministra spraw za­
gr3nicznych Belgii, Pierre Har­
mela z bawiącym tu z wizytą 
oficjalną ministrem spraw za­
granicznych Rumunii, Corneliu 
Manescu. Zgodnie z komunika­
tem opublikowanym po roz­
mowi,e. dotyczyła ona problemu 
bezpieczeristwa europejskiego i 
środków poprawy stosunków 
między krajami europejskimi. 
Dyskusje przebiegały w atmo­
sferze przyjaźni I szczerości. 

NI I wny odwrót .A. łłovotny 
odwiedzi Ka.nadę 

fla podstawie naJnewszero numera IJRoilntka „Stern") 
Najn~zy numer „Ster­

na" wraz z piątym odcin­
kiem książki Manchestera 
publilruje trz.y z.djęcia, z 
których każde oddz.ielnle 
oglądane niczym specjalnym 
się nie wyróżnia i dopiero 
wszyst kie raz.em nabierają 

specjalnej wymowy. Dwa 
z nich przedstawiają pust~ 
wnętrza samochodu, w któ­
rym dosięgła prezydent.li 
śmiertelna kula i gabinetu 
zabiegowego szpitala w 
Dallas, gdzie nastąpił zgon 
prezydenta. Trzecie zdjęcie. 
zamiesz.czone pośrodku. 
przedstawia w dużym zbli­
żeniu sylwetkę L. B. John­
sona, a w głębi person~! 
szpitalny i agentów ochro­
ny. Podpis pod zdjęciem 
głosi: „Boczn:1JT1 wyjściem 
wiceprezydent Lyndon B. 

Johnson opuszcza niepostrze 
żenie szpital Parkland - w 
pół godz.iny po zgodnie J. F. 
Kennedy'egQ. Jest to obec­
nie najlepiej strzeżony czl:i 
wiek w USA". Oto motyw 
prz.ewodni do tego. co moż­
na by nazwać niesławnym 
odwrotem Johnsona z Dal­
las. Ten fragment książki 

zasługuje na uwagę me tyl · 
ko z.e wz.ględu na przytocz.n 
ne w nim fakty, lecz rów­
nież ze względu na spos<Jh 
przedstawienia I skomento­
wania tych faktów prze• 
Manchestera. Oto co pisz.e: 

Wyjazd Lyndona B. John­
sona ze szpitala Parkland 
w Dallas. przypominał ową 

scenę pożegnalną z filmu 
Charlie Chaplina. podcza~ 
której . w mającym wła§n :e 

odjechać pociągu siedzą w.v 

łącznie cl którzy przybyh 
na dworzec tylko Po to, aby 
swym przyjaciołom powie­
dzieć do widzenia. Wypro­
wadzce z Dallas t.owarzyszy 
ły zamęt, hałas i par­
tactwo. .Nagle zobaczyłem. 

jak w chaosie tonie po~ 
ga I wspaniałość Stanow 
Zjednoczonych" powiedzial 
de1mtowany do Kongresu 
Henry Gonzalez. Deput.owa­
ny Albert Thomas wylądo­
wał przypadkowo w pier-w­
szym samochodzie w roli 
narzędzia do wychwytywa­
nia strzałów. Agent ochrony 
Rufus Youngblood poprowa 
dz.ił nowego prezydenta do 
samochodu szefa policji w 
Dallas, Jesse Curry. Straż­
nik ciągle jeszcze opętany 

był myślą o istnieniu sprzy 
{A) Dalszy cią2 na str. 2 

W Ottawie podano oficjalnie 
do wiadomosci, że prezydent 
czecbosl„wacji, Antonin No-
votny przyjął zaprosze111e ge­
nP.ralnego gubernatora Kana· 
dy, Vaniera, do odwied•enia 
świato11Ve., wystawy „Expo 67'' 
w Montrealu. 

Prezydent Novotny przybę-
dzie do Ott.awy 14 maja br. 

Brandt odleciał do USA 
Wicekanclerz i minister spraw 

za.granJcznych Niemieckiej Re-
puDtiki Federalnej, Willy 
Brandt. opuscił we wtorek 
Bonn udając się z 5-dn tową 
wizytą <'ftcjalną do Waszynfi!­
tonu, gdzie p rzeprowadzi roz­
mowy poi i t y cz."le i gospodarC?.e 
z »ekreta·r zem stanu US.'\. . Dea­
nem Ruskiem. Progra m tej 
p!erws.<<'-J wizyty Bra.n.cl ta w 
Waszyntooie po objęci u Pr.zez 
niego funkcji m in istra ~praw 
zagrani<""nych orzew;du je rów 
n iez spv tka nie z prezydentem 
Johnsonem i ministrem obro­
ny McNamarą. 



' 

Inauqmacia obchodów 100-lecia polskieqo sportu Ko1'11unikal ou·s 
Uroczyste plenum GKKFiT 

7 Jut~go 1861 r. zatwierdzony 
został ;-.atut Towarzystwa Gim 
nastycz.uego we Lwow1e. Datę 
tę przyJęto za początek zorga 
nizowancgo ruchu sportowego 
w PolscP. Obchody 100-leeia teJ 
rocznicy zainaugurowało we 
wtorek uroczyste posiedzenie 
plenarne GKKF·iT. Na obrady 
przybyli sekretarz KC PZPR 
-- Witold Ja.rosińS'ki i minister 
kultury i sztulti Lucjan 
Motyka, 
Okol lcznościowe przemów·ie-

nie wygłosił rektor A WF. Ste­
fan Wołoszyn. Następnie prze­
wodn ' czący GKKFiT, Wiodzi­
mierz RN:zek przedstawił refe­
rat: „Kultura fizyczna w służ 
bie ~łecz-eństwa". 

5a•la sptxtowa A WF na Bie-
lanach przybrała odświętny 
wygląd, Sc!any jej pokryły 
herby wszystkich polskich 
miast oraz barwne emblematy 
federacji i zrz~eń sporto-
wych. Nad prezydium wielki 
na.pis głosił: .,!867-1967 sto lat 
sportu polskiego". salę wype! 
niają w :eloletni, mslużen' dzia-

łacze kultury fizyczne!, przed­
stawiciel<- wszys tk .ch fe<!eracji 
i związków sportowych, rekto­
rzy i naukowcy wyż;zych szkół 
wych0\"3nia fizycznego. Są rów 
n-ież czołowi pe>lscy sportowcy, 
a wś.-ód nich medalisci olim­
pijscy i reka.rdzisci świata. 

Na zakończenie ucze~tnicy 
plenarne·go posiedzenia podjęli 
uchwalę. Dzięk·ując w niej tym 
wszystki!n instytucjom i orga­
nizacj:>m, które przyczynily się 
do poz:;Lywnych osiągnięć pol­
s~iej kultury fizycznej, szcze­
gólnie gorąco wyraża się uzna 
nie w:elotysięcznej armii o,fia.r 
nych, społecznych działaczy, 
bez reszty oddanych spraiwie 
rozwoju polskiego sportu. W 
dowód podzięka.wania dis ich 
ofiarnej pracy, plenarne poS>ie 
dzenie GKKFiT ustan.owiło pa­
miątkc•wy medal i odzna,kę 
!OO-lecia sportu polskiego. 

WszysC'y uczestni;cy ses]'i o­
trzymali pięknie wydane karty 
uczestnictwa, ostemplowane spe 
c ~alnym aatowni•kiem. 

Dziś na Saharze start 
francuskiego satelity Ziemi 

Na Saharze, gdzie mieści się 
francuska baza rakietowa, trwa­
ją przygotowania do wystrze­
lenia w dniu dzisiejszym czwar­
tego francuskiego sztucznego 
księżyca. 

Satelita wyrzucony będzie na 
orbitę okołoziemską przy po­
mocy trzystopniowej rakiety 
nośnej typu „Diamant", wypro­
dukowanej przez Francję, 

Jak oświadczył przewodniczą· 
cy Krajowego Ośrodka Badaf1 
Kosmicznych (CNES), Jean 

Coulomb, czwarty sztucznl' 
księżyc Ziemi, jaki wystrzeli 
Francja, będzie satelitą geode­
zyjnym, który pozwoli na mie­
r:'lenie 71 wielką precyzją odle­
glości różnych punktów na 
powierzchni naszego globu. Bę­
dzie to eksperyment o znacze­
niu światowym. 

Start rakiety „Diamant'' z 
francuskim satelitą „Diadem" 
zapowiedziano na godzinę 10 
czasu warszawskiego. 

Rekordowy .Kontrakt 
99!iTAI EXFORTU66 

Jak dowiaduj~ się przedsta­
wiciel PAP w przedSiębior­
stwie Handlu Zagranicznego 
„Stalexport" centrala ta 
podpisała w Rio de Janeiro 
kontrakt z kolejami brazylij­
skimi na dostawę ponad 216 
tys. ton szyn i akcesoriów ko 
lejowych, o łącznej wartości 
prawie 26 mln dolarów. Re-

n~U ~ł'~•~!k~:!~~C~ I 
zł 3.877 

?Ja cztery trafienia premio-
wane zł 287 

za cztery trafienia zwykłe 
- zł 94 

za trzy trafienia premiowaille 
- zł 16.50 

;:a trzy trafienia ?JWykle 
zł 6,50, 

Na główną wygraną w bie· 
żącej grze przy;pada 500.000 zł 

POSDOA-
Dziś zachmurzenie duże 

większymi przejaśnienia mi, 
głównie w nocy. W ciągu dnia 
mozliwe opady, przeważnie śnie 
gu. Temperatura minimalna 
około minus 3 stopnie, maksy­
malna około plus 2 stopnie. 
Wiatry umiarkowane lub dość 
silne z kierunków zachodnich. 

alizacja tego kontraktu prze· 
widziana jest w latach 1968-
1971· 

Brazylia już od szeregu lat 
<;tanowi r y nek zbytu dla tego 
t y pu polskich towarów. W 
I 'lB2 r. zawarto transakcje r,a 
eksport do tego kraju polskich 
sz n i akcesoriów na kwotę 
p~nad 7.268 tys. dolarów a w 
1965 r. na kwotę blisko 
Hl mln dolarów. 

Najnowszy kontrakt, rekor­
dowy pod względem wartości 
zbiegł się w czasie z niedaw­
nym i omawianym na łamach 
naszej prasy pobytem brazy­
lijskiej misji gospodarczej w 
Polsce. 

300 km/godz. 

Francjo buduie 
neropoc iqą 

Po przeprowadzeniu wstępnej 
oróby prototypu pociągu poru­
szającego się z ogromną szyb­
kością na poduszce powietrzno1, 
Francja postanowiła uruchomić 
w najbliższym czasie regularną 
Unię kolejową tego typu. Ocze­
kuje się, że pierwszy odcinek 
kolei, łączacy przypuszczalnie 
Paryż z Orleanem, będzie od­
dany do użytku w najb.liższych 

latach. 

(8) Dokoń.::zeni.e ze stir. 1 

z uboJU przemysłowego uzy­
skano 1.285 tys. ton mięsa; zło 
wiono ponad 314 tys. ton ryb 
morskich; wyprodukowano 1.1;16 
mln LJtrów mleka spożywc'te­
go, praw1c 118 tys. ton m.:-.sła 
smietank<>wego, 173 t3'11. •ton 
tłuszczów i <>lejów r..Slm.nycb 
jadalnych, t.545 tys. ton cukru 
i 59 mld papi<łrosów. 

w przedsiębiorstwach podle­
głych Ministerstwu Przemysłu 
ciężkieg" zwiększono dostawy 
artykułów przeznaczonych na 
zaopatrzenie ludnosci. urucho 
miono prooukcję 660 !lowych 
wyrobó"-. w tym 120 ważnych 
dla g<>spodark1 maszyn i urzą­
dzeń, 

w przemyśle chemicznym u­
ruchomiono pierwsze instalacje 
w Kon1!Jinacie Azotowym w 
Puławach; zakończono też 
pierwszy etap budowy płockiej 
petrocnemii. 
wzrosła produkcja niektó-

rych poszukiwa.nych na rynku 
wyrobów przemysłu lekkiego: 
artykułów dziewiarskich z ela­
stilu, koszul „non iroo 0 itp. 

Zatrudnienie w przemyśle 
wzrosło o 121 tys. osób. war­
tość produkcji globalnej przy­
padająca na jedne-go zał.rudnio 
nego była wyższa o 3,6 proe. 

W rzemi<>śłe indywidualnym 
liczlla zakładów w końcu ub. 
ro·ku wyniosła 146,5 tys„ tj. 
wzrosła o prawie 6 proc w 
rzemiośle pra~owało 276 tys. 
osób - o 8,5 proc. więcej. 

ROLNICTWO 

Miniony rok był pomyślny 
dla rolructwa, oo zawdzię­
czamy postępowi a.grotechnicz 
nemu i sprzyjającym wan.:n­
kom atmos>ferycznym. Szacu­
je się, że produkcja global­
na rolnictwa byla wyższa o 
5,5 proc. (roślinna o 5,8 
proc., a z:wierząca - o 5,2 
proc.). 

Plony 4 zbóż wyniosły 
wg. szacunku - 19 q z. ha, 
ziemniaków 168 q z ha„ bura­
ków cukrowych 312 q z ha. 

W czerwcu 1966 r. mieliś­
my 10,4 mln. szmk bydła. 
Poglowie t:rwdy chlewnej Ii­
czylo 14,3 mln. szt. Nadal 
notuje się zwiększenie Ii=by 
owiec. 

Ze zbiorów 1S66 r. skupi0010 
2,8 mln ton zbóż, łączny skup 
żywca wyniósł 1.370 t}•s. ton 
w przellczeniu na mięso i był 
o prawie 7 proc. wyższy, na· 
tomia.s~ skup mleka - 4.632 
mln litrów - był wyższy o 
11 proc. 

Dochody realne ludności 
chło.pstt.ie; uzyskane z produk­
cji rolmczej, a przeznaczone 
na konsumpcję i inll\'ęstycje 
nicprod.ukCYJne były - we­
dług wstępnych obliczei'I o ' o.k. 
5 proc. wyższe. 

Rolnictwo otrzymał„ - pod 
zbiory UJ66 r, - o l)Tawie 18 
proc. więcej nawozów sztucz­
nych i o 20 proc. wapna na­
wozowf'.go. \V rolnictwie pra­
cuje ponad 137 tys. traktorów 
(<> p<>nad 10 proc. więcej). 
Zełekt1 yfikowano w ciągu ro­
ku 80 tys, zagród chłopskich; 
pO'llad 78 proc. indywidual­
nych gospodarstw chłopskich 
k<>rzyst.a już z elektryc~ności. 
W minionym roku zmeliorowa­
no 91 tys. ha gruntów ornych 
i 61 tys. ha łąk i pastwisk. 

Produkcja globalna państwo­
wych goo.podarstw rolnych by­
ła wyższa o 5,6 proc. Pracuje 
33,6 tys, kółek rolniczych, któ­
re obe.imu,ją 82 proe. S<>!ectw 
i zrzeszają 1.920 tys. człon­
ków. 

INWESTYC.JE, 
REMONTY KAPITALNE 

I BUDOWNICTWO 

Nakłady inwestycyjne w go 
spod.Mee uspołecznionej wy-

niosly ponad 132 mld. zł i 
byly o 7,6 proc. wyższe. Pra­
wie 28 mld. z1 wydatkowano 
na kapitalne rem()Ilty w 
gospodarce uspołecznionej 
(wzrost o 9 proc.). Na remon­
ty budynków mieszkalnych 
przezna=ono 4,2 młd. zł -
o 4,2 proc. więcej. 

W zesz.łym roku przekaza­
no do eksploatacji szereg waż 
nych obiektów: m. i!Il. nowe 
turbozespoły o mocy 339 MW 
cm. in. w „Stalowej Woli" l 
„Bielsko"), obiekty produkcyj 
ne w kopalniach węgla ka­
miennego „Moszczenica". „Sta 
szic", „Jastrzębie" i brt:.nat­
nego - ,.Kazimierz". „Turów" 
i . „Adamów". piąty wielki 
piec i stalownię konwertoro­
wo-tlenową w Hucie im. be­
nina, nową hutę alum1niu'll 
w Koninie, 4 nowe piece w 
hucie cynku „Miasteczko 
Sląskie", narzędziownię, sil­
nikownię i lakiernię w zakła­
dach „Ursus", wytwórnie kwa 
su azotowego i inne instala-
cje w Zakładach Az:otowycb 
„Tarnów", trzy urządzenia 
cl<> produkcji amoniaku i 
mocznłka w Puławach, szereg 
instalacji w zak!~ach rafine­
ryjnych w Płocku, nCYWY kom 
binat cementowo-wapienniczy 
„Nowiny", oddział produkcyj­
ny w Ostrolęckiej Fabryce 
Celulozy i Papieru, tkalnie w 
Kaliskich Zakładach Przemy­
słu Jedwabniczego i Biel· 
skich Zakładach Przemysłu 
Lniarskiego, wytwórnię pasz 
w Rykach i Zamościu:, chlod 
nię składowa w bublinie. 

Zelektryfikowano łącznie 
341 km linii kolejowych. 

Nie oddano jednak do użyt­
ku niektórych zaplanowanych 
inwestycji: dwóch pieców prze 
wałowych w hucie cynku „Mia 
steczko Sląskie", odlewni żeli­
wa w zakłada.eh „Ursus" wy­
twórni chloru, polichlorku wi­
nylu i acetylenu w zakładach 
azotowych w Tarnowie, WY• 
twórni Fen<>lu i Acetonu w 
Płocku i i.n. 

W bndo.,.•n.ictwie ospołecz.niQ 
nym typu miejskiego oddano 
do uży-,1rn 121 tys. mieszkań o 
1ącznej powierzchni użytkowej 
ponad 4,8 mln m kw. Warto 
zanotować poważniejs.zy wzrost 
powierzchni użytkowej mie­
szk.a:i. 

w szkołach podstawowych i 
licealnych przybyło 6,8 tys. 
izb lek-.:yjnych, a w szpitalach 
i klinikach - 2,4 tys. łóżek. 

Bra.k robotników, .opóźnienia 
d·ost.aw materiałów budowla­
nych, takicti, jak stal zbroje­
niowa, cegła, prefabrykaty, 
rury k.al"'i<>nkowe, materiały 
instala<-YJne i elektryczne 
utrudniały pracę budownictwo 
i spowodowały niewykonanie 
zadań w zakresie produkcji 
budowlano-montażowej. 

TRANSPORT 

Koleje przewiozły ponad 340 
mln ton ładunków (o 3,6 proc. 
więceJ) i pon.ad 974 mln pasa­
żerów 10 2,8 proc. więce,i). 
Pneds1ęb1or&twa uspołecznione­
go transportu samochodowego 
(łącznie z nowo utw<>rronymi 
spółdzielniami tra.nspartu wiej­
skiego CRS „samopomoc Chłop 
ska") przewiozlY prawie 241 
mln ton ładunków, a autobu­
sy PKS prawie 902 mln pasa­
żerów (o 15 proc. więcej). 
Ruroeiągiem „Przy,1aźń" proze­
transport<>wano blisko 8 mln 
tort rops• naftowej (o 28' proc. 
więcej). 

Pod polską banderą plywa!y 
statki o łącznym tonażu 1.431 
tys. DWT. w morskich portach 

Niesławny odwrót 
(A} Dokończenie ze stir-. 1 

siężenia, dlat.ego obstawa? 
przy tym, aby posłużyć się 
dwoma samochodami. Gdy­
by jakiś zamachowiec roz­
poznał Lady Brid (żonę wi­
ceprezydenta), wówczas strze 
lilby do niewłaściwego sa­
mochodu. Y O'Ullgblood usado 
wił deputowanego Homera 
Thor:nberry na przednim s:e 
dzeniu obok Curry'ego, sam 
usiadł z tyłu z Johnsonem, 
któremu polecił przyjąć po­
stawę, przy której sylwetka 
jego nie wystawałaby do 
poziomu okna. Johnson usli;­
chal. W tym momencie 
przybył ze szpitaJa Albert 
Thomas. Dootrzegl on od­
jeżdżający samochód, ale 
nie przykucniętego prezy­
denta. „Stój t" za'W'Ołał Tho­
mas. „Ja:zxia dalej" rzucil 
Youngblood Curry'emu. Z 
podlogi samochodu rozlegl 
się głos Johnscm.a: „Kto to 
był?". Young:blood wymie­
nił nazwisko, po czym Job.n 
san po raz pierwszy prze· 
jął inicjatywę i rozkazał: 
„Proszę za.trzymać". Young­
blood postanowil wykony-
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stać zwlokę, aby wzmocnić 
osłonę, którą stanowiły ludz 
kie ciała. Zażądał, aby Tho­
mas usiadł z przodu, a na 
tylne siedzenie pociągnął 
Thornber.ry'ego, zaś przy­
kucnięty Johnson znalarl 
sią teraz w środku. Każdy 
zamachowiec, który mie­
rzyłby w prezydenta, mu­
siałby tera:z przeszyć kulą 
Cu..-rry'ego, obu depu.towa­
nych lub Yaungblooda. Wów 
czas wysta!rlawali. 

W napięciu nerwowym, 
w oczekiwaniu na strzały 
zamachowców, wolno prze 
suwając się zatłoczonymi 
ulicami, kolumna samocho­
dów dotarła wreszcie na 
lotnisko. 

„ Wszyscy biegiem na scho 
dyt" zawołał Ymmgblood 
Podróżni rzucili się do sa­
molotu. Johruson natychmiast 
usiadł przed teiewizorem, 
aby wysłuchać komentarza 
Waltera Cronki-tesa o aktual 
nej sytuacji. 
„Proozę zaslonić wszyst­

kie okna w saimolocie" po­
lecii prezydent. „Zasfonić 
okna", powtórzył Young-

blood obecnię Johnson 
wydawal rozkazy. 

Ostatni samochód z kolum 
ny Johnsona przez nieporo­
zumienie skierował się w 
przeciwną stronę lotniska 
Kierowca zorientowawszy 
się w pomyłce, pogwałcił 
wszelkie zasady bezpieczeń­
stwa, przemlmąl przez pasy 
star'vawe, aby dołączyć do 
maszyny prezydenckiej. 

Tymczasem w szpital!:.: w 
Parkland nikt nie wiedzial 
o pani.karskim przed.się-­
wzięciu Youngblooda. Więk­
szość agentów i osób towa 
rzyszących sądziła., że to­
warzystwo, które poprzed­
niego dnia na dworcu lot­
niczym w San Antonio roz­
poczęlo wielką podróż po 
Teksasie, jest jeszcze w kom 
plecie. Kiedy zaś dowie­
dzieli się o blyskawicznym 
manewrze, wprawiło ich to 
w zobojętnienie. Człowiek. 
którego uważali za prezy­
denta., nie żył, wybiegać 
myślą w przód, nie chcieli 

Ludziom, którzy. kochali 
Johna Kęnnedy'ego, spos1b 
.prz.ejęcia władzy przez John 

sona wydal S'ię zbyt sz.orst­
ki. Pomysł, aby obie gru­
py ulokować w jednym sa­
molocie. był bardzo nie­
szczęśliwy. Zapewne ta.kie 
Johnson, oczywiście zaszo­
kowany zamachem, uczy;uł 
niejedno, co wzmoglo nap1ę 
cie. Przede wszystkim jed­
nak tym, co spotęgowało 
tru<lności, był brak taktu. 

Interes państwa wymagał 
w Dallas zademonstrowan\3 
siły, a nie elegancji i wy­
chodząc z tego zalożeni:;i 
można wyrazić opnuę, że 
Johnson nie tyle za szybko, 
co zbyt opieszale przejął 
władzę. Stany Zjednoczone 
potrzebowały prezydenta. 
jedna:k ani on, ani nikt z 
jego doradców nie pogodził 
się z faktem, że Kennedy 
nie żył. Jaok Vałenti wpa­
dając do saionu samolotu 
prezydenckiego wypowiedział 
to, co więkswść obecnych 
jesz.c:re myślała: „Przyby­
lem tak szybko, jak tylk'l 
mogłem, pa:nie w i cep re­
z yd enci e!". 

(l.c.) 
(Dalszy ciąg nastąpi) 

handlawYCh pn:eładowano pra­
wi~ 27 mln ton towarów. 

HANDEL WEWNĘTRZNY 

Sprzedaż detaliczna towa­
rów wzrosła o 6, 7 proc. Po­
prawiło się zaopatrzenie w 
żywność. Znacznie wzrosły do 
stawy mięsa i przetworów 
mięsnych, a szczególnie dro­
biu. Poważnie zwiększyły się 
dostawy owoców cytrusowych. 
Nastąpił także dalszy wzrost 

produkcji i dostaw większo­
ści artykułów trwałego użyt­
ku oraz wyrobów odzieżowych 
i pończoszniczych, obuwia skó 
rzanego i gumowego oraz tka­
nin bawełnianych i lnianych. 
Niemniej na rynku notowa­
no braki niektórych asorty­
mentów odzieży i obuwia. 

HANDEL ZAGRANICZNY 
Obroty wzrosły o 4,3 proc.: 

eksport o 2 proc„ a import o 
6,6 proc. Rzeczywisty wzrost 
obrotów był wyższy, ponieważ 
w n r>ółroczu 1966 r. przepr<>­
wadzono wzajemną obn.iżkc cen 
towarów importowanych i eks­
portowanych pomiędzy krajami 
- członka.mi RWPG. Sprzedali­
śmy za granicę towary wartości 
9.088 mln zł dew., a kupiliśmy 
za 9.976 mln zł dew. Nastąpi­
ły zmiany w strukturze obro­
tów: w e'ksporcie wzrósł ud7.Jał 
maszyn i urx.ądzeń oraz towa­
rów konsumpcyjnych pocho­
dzenia przemysłowego, a w im­
porcie - maszyn i urzadzeń. 
35,5 proc. dewiz uzyskujemy z 
eksportu maszyn i urządzeń {w 
1965 - 34,7 proc.). Sprzedano 
więcej obrabiarek do metali -
o 14,6 proc., maszYn rolniczych 
- o 2S proe., urządzeń górni­
czych - o 58 proc„ maszyn bu­
dowlanych i drogowych - o 23 
proc. znacznie mniej wydaliśmy 
na import zbóż - 498 mln zł 
dew.. wobec 627 mln zł dew. 
w 1965 r . Natomiast na import 
owoców cytrusowych prz"2lla­
czono o 65 proc. więcej dewiz. 

Polska prowadziła wymianę 
handlowa ze 152 krajami. 

DOCHÓD NARODOWY 

Dochód narodowy wzrósł 
wedłuf? wstępnych szacunków 
- o ok. 6 proc„ chociaż w 
planie zakładano wzrost tylko 
3,7 proc· Część dochodu naro­
dowego przeznaczona na spo· 
życie wzrosła o około 6,5 proc„ 
a w plan.ie zakładano 4,7 
proc. 
Ludność naszego kraju li­

czyła na koniec ub. r. 31.8 
mln asób. W 1966 r. nastąpiło 
zrównanie . liczby ludności 
miejskiej i wiejskiej. Prz:v­
tóst naturalny zmniejszył sie 
z 10 promille do 9,4 promil­
le. Wpłynęło na to dalsze ob­
niżenie ilości urodzin. 

Liczba zatrudnionych w gos 
podarce uspołecznionej wzra-1 
stała w dalszym ciągu i osiar 
nPła ponad 8.582 tys. osób (o 
3,5 proc. więcej). Liczba wol­
nych miejsc pracy wynosiła 
ponad 64 tys. (o 11 tys. wię­
cej); w tym samym cz~sie za· 
re.iestrowano prawie 58 tys. 
ooób poszukujących pracy (o 
3,4 tys. mniej). Były to prze­
ważnie - ::!9 tys. - kobiety 
bez kwalifikacji. Przeciętna 
płaca miesieczna brutto wzro­
sła o POr,ad 4 proc. i wyno­
siła 2080 zł. Przecietna płaca 
realna wzrosła o ok. 3 proc. 
7. fnnd11szu zakładowego i z 
funrlusz6w o nodobnym cha­
rakterze wypłacono · 5,5 mld 
zł (prawie o 10 proc. więcej). 
Wypłaty rent wzrosły o po­
nad 8 proc. (do 19 mld zł), a 
przeciętna renta zwiększyła 
się o 3,6 proc. Na bezpieczeń­
stwo i higienę pracy przezna 
czono 10 mld zł. 

Dnia 6 lutego 1967 r. zmarł, 
po długich i ciężkich cier­
pieniach, przeżywszy lat 77 

S. t P. 

Feliks Galqzka 
emerytowany nauczyciel 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
9. II. br., o godz. 15 z kapli­
cy Starego Cmentarza przy 
ul. Ogrodowej, o czym za­
wiadamiają 

ŻON A, SYNOWIE, 
SYNOWE, WNUCZKI 

i RODZINA 

Dnia 6 lutego 1967 roku, po 
długich i ciężkich cierpie­
niach zmarł 

S. t P. 

wy<L-.tki b-udżetu państwa na 
oświatę, naukę i kulturę wy­
niosły 29,1 mld zł i były prawie 
o 13 proc. wyższe. Na ochronę 
zdrowia, opiekę społeczną i kul 
turę fizyczną wydatkowano 23,6 
mld z! iO 11 proc. więcej), & 
na ubezpieczenia spolec.zne -
32,5 mld zł (o pon.ad 5 proc. 
więcej). 

5.527 tys. dzieci uczęszcza do 
8-kiasowych s:zkół podstawo­
wych i 323 tys. do liceów 
ogólnokształcących. w szkołach 
zawodvwYch wszys~kich typów 
uczy się 1.649 tys. ,młodzieży. 
Liczba uczniów w liceach ogól 
noksztalcących i szkołach za­
wodowych zmniejszyła się w 
związku z wprowadzeniem w 
życie reformy szkolnej i proze­
dlużeniem nauczania w szko­
łach podstawowych. W szko­
łach w)-ższych studiuje ponad 
273 tys. studentów, o pon.ad 21 
proc. więcej. 

o 2,2 tys. wzrosła liczba le­
karzy (jr.st ich obecnie prawie 
42 tys.). Liczba łóżek w szpi­
tala.eh ogólnycb wynosi prawie 
160 tys. (więcej o 5,3 tys.1. 

w zc-i;złym roku wydano ok. 
6.645 tyt•lłów książek i broszur 
o lącznym nakładzie 107 mln 
egz. (więcej <> 12 proc.). Glo­
halnv nakład gazet i czasopism 
wzrósł o ponad 6 proc. i wy­
niósł 2,5 mld egzemplarzy. 
Teatry i placówki muzyczne 
odwiedziło 18,6 mln widzów, a. 
kina - 163 mln widzów (dal­
szy sp.a.dek - o blisko 8 
proc.). Liczba zarejestrowanych 
radioabonentów wyniosła 5.652 
tys., ab<>nentów telewizji . 
- 2.501 tys. (o 21 proc. wię­
cej). 

Kronika 
===wypadków 

Wczoraj na ulicy Rzgowskiej 
samochód ciężarowy IP 09-98 
prowadzony przez Edmuntia 
Siedzińskiego (Rewolucji 1005 
roku), potrącił przechodzącą 
przez jezdnię 69-letnią M. K., 
którą z ciężkimi obrażeniami 
ciała przewieziono do Szpitala 
im. Pirogowa. 

* :ft • 
Również na Rzgowskiej przy 

Krasickiego kierowca samocho­
du osobowego SH 88-04, Włodzi­
mierz Prasaiek (Dąbrowa Gór­
nicza, Królowej Jadwigi 28) na 
skutek nieostrożnej jazdy potrą­
cił BO-letnią Józefę Nowak (Dą• 
browskiego 25). 

* * • Pogotowie udzieliło pomocy 
2.'i-letniej Stanisławie Kowal­
czyk (Wojska Polskiego 90), 
któr;1 w czasie pracy doznała 
zmiażdżenia ręki. St. Kowal­
czyk przewieziono do Szpitala 
im. St~rlinga. 

• * • 
W czasie rozpalania ognia 

qlegla poważnemu poparzeniu 
Z. B. (Kilińskiego 10). Z opa­
rzeniami II stopnia przewiezio­
no ją do Szpitala Im. Sterlinga. 

(Z) 

KOMUNIKAT TOTKA 
PP Totalizator Sportowy z<1-

Wiadamia, że w zakładach pił­
karskich na dzień 4 luty br. 
stwierdzono: 8 rozwiązań z 12 
trafieniami wygrane po 
19.125 zł, 104 rozwiązania z !l 
trafieniami - wygrane po 1.471 
zł, 745 rozwiązań z 10 trafie­
niami - wygrane po 205 zł. 

V/ zakładach Toto-lotek z dnia 
5 bm. stwierdzono: I rozwiąza­
nie z 6 trafieniami - wygrana 
I.OOO.OOO zł, 5 rozwiązań z 5 tra­
fieniami prem. - wygr. po 
370.775 zł. 185 rozwiązań z S 
trafieniami zwykł. - wygr, po 
ok. 14.000 zł, 12.631. rozwiązań z 
4 trafieniami - wygr. po 264 
zł, 231).962 rozwiązania z 3 tra­
fieniami - wygrane po 15 zł. 

Koleżance ALINIE LEBLE, 
wyrazy głębokiego współczu­
cia z powodu śmierci 

OJCA 
DR MED. 

ZYGMUNTA LEBLE 

składają: 

KIEROWNIK i WSPÓŁ­
PRACOWNICY II KLI­
NIKI CHIRURGICZNEJ 

AM w ŁODZI 

Dnia 6. U. 1967 roku zmarł, 
przeżywszy lat 72 

S. t P. 

Antoni Chrzanowski Marian Kubasiewicz 
lat 78, 

b. pracownik ORS, PSS, 
działacz społeczny. 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok nastąpi dnia 8 lu­
tego br„ o godz. 16 z kapli­
cy cmentarza św. Franciszka 
na Chojnach, o czym powia­
damiają, pozostali w głębo­
kim żalu 

ŻONA, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘC 

i WNUCZKI 

Wyprowadzenie drogich 
nam zwłok nastąpi w środę, 
dnia 8. II. br., o godz. 14,30, 
z domu żałoby w Pabiani· 
cach przy ul. M. Buczka 12 
na miejscowy cmentarz ka­
tolicki, o ezym zawiadamia­
my, pogrążeni w głębokim 
smutku 

:l"ONA, CÓRKA, SYN, 
SYNOWA, ZIĘC, 

WNUCZKI i RODZINA 



Dorny na pustkowiu z ukosa 

Kultura Wybude>wano ostatnio w LC>dzi eałkiiml nieizłe mia­
~eczko. _12 tysięcy .mie.w.kańców, za la.t trzy - 20 ty­
s1.ęcy. ~asto na m1a.rę powiatawego. Byłby to wyłącz­
me powód de> radości, gdyby oprócz ble>ków mieszkal­
nych i . ogromnych inwestycji przemysł«m>ych okala.ją­
eych osiedle było tam ooś jeszcze. 

Bi:..dowę Teofilowa (mowa tej dzielnicy. Nie było jed-
o tym właśnie osied•lu) roz- nak chyba takiej osoby, któ-
poczęto kilka lat temu. W a:a by z mównicy nie po.ru-
przyszlości ma to być jedna szyła problemu ~nwestycj; 
z ·największych dzielnic mi~- towarzyszących. Dwa głosy 
szkanJ.owych i magazynow.n- zasługiwały na szczególną u-
przemyslowych. Zaprograrno- wa·gę - sekretarza DRN-Ba-
wano w ~iązku z tym bo- luty i przewodniczącego 
gatą sieć tzw. inwestycji to- MKPG. Pierwszy przedstawiJ 
wairzyszących. Drogi i komu- bardzo szczegółową analiz() 
ni_kację, handel i usługi, pia- niedostatków komunalnych 
cowki kulturalne i oświato- ca.lej dzielnicy ze szczegól. 
we. Jednak w momencie nym uwzględnieniem Teofilo­
w:prowadzania się na Teofi- wa i proponowane P'I"Zez ra­
lów pierwszych lokatorów. in dę narodową wnioski, drugi 
Wes·tycje towarzyszące towa- w imieniu jednostki lroordy-
rzyszyly jedynie planistom. nującej, a więc i odpowie-
W tej chwili sytuacja nie- dzialnej za ten stan rzeczy. 
wiele się zmieniła, a i za 'lat udzielił pewnych wyjaśnień. 
parę daleko jej będzie do Stanowisko rady · narodo-
idealu. wej jest absolutnie zgodne 7 

I tak oto 12-tysięczne mia- 111aszym. Nie tak dawno prze-
sto egzystuje przy pomocy cież pisaliśmy o handlu na 
dwu sklepów, jednej pralni Teofilowie, uporczywie wra-
(otworzonej kiJika tygodni te· ca.my do temaitu komuniika-
mu), jednego przedszkola, cji. 
dwu szkół i absolutnego ska11 Wątpliwość może budzi~ 
da.lu drogowo-komunikacyjne- tylko jedna sprawa. Dlaezp.-
go. Prawda, są jeszcze kio- go DRN d·<>Piero tera,z przed-
ski „Riuchu" i dwie, prze- stawia swe>je słuszne postu-
ważnie nieczynne, bt.dki tele- laty i pod ozyim adresem tt'-
foniczne. go typu wni<>&k:i gosJ)OdMZa 

Piierw.si J<>katorzy bloJtów na 
Teof>Iow;e z przera.żenieim pa­
trzyli na budowę nowej pętli 
tramwajowej przy wiadukcie. 
z niepokojem oczekiwaJi co z 
tego wyni.knie. Doczekali się. 
Na Teofilów ani dojechac, ani 
z niego wyjechać. Cierp ią nie 
tylko stali mieszkańcy. ale je­
dnocześnie kilkanascie tysięcy 
osób pracujących w tej dziel­
nicy. Lud.zie przyjeżd.żają do 
pracy z.męczeni, wraca•Jąc ry­
walizują z Ireną Kirszenstein 
w Wlietk.im bie.gu do przysta.n­
~u. Kto pierwszy - może do 
tramwaj-u się wciśnie. Dinia 
„44" lącząca Łódź z Alek!>an­
drowem w zasadzie się nie li­
czy. .Tej pasażerowie z uzasad 
nioną niechęcią patrzą na in­
truzów ,/L miasta". Pozostaje 
więc wyczekiwać na „2!>" lJub 
odbywać od wiad'llktu space­
ry. wątp1iwa to przyjemność, 
:i:właszicza zimą. Uruchomiono 
au<tobus poś.p ieszny. Ra.dost za 
gościł.a w sercach teofilo„vian. 
Zgodme jed1n.ak z generalną za 
sooą obowiązującą przy pro­
gramor.van iu tej dzieln •cy au­
tobus doJeidża do... wiaduktu. 

Podczas ostatniego plenum 
KD PZPR - Bałuty omawia­
!IO inwestycje pr:tl!tnysłowe 

dzielnicy są kier{)wa.ne? Cie­
kawe poza tym, czy w mo­
mencie ustalania programi.l. 
z którego jaimo wynikało, że 
przez ki.lka lat kilka tysię­
cy, a nawet ki:l'kanaście ty­
sięcy mieszkańców Teofilowa 
będzie mieszkało jak na pu­
istyni, dzielnicowa rada na­
rodowa miała coś do powie­
dzenia ... 

O ~ele poważniejsze za­
strzeżenia budzi stanowisko 
MKPG. Generalnie sprowa­
dza się ono do twierdzenia, 
że programowa.nie inwestycji 
t'°'wa.rzyszą.cyeh można ooenić I 
na bardzo dobrze, natomiast 
realizację tego programu -
na bardro źle. Ale jak można 
nazwać dobrym programowa­
nie, które przewiduje, 
że po rciku 1975, kiedy osie· 
dle będzie w zasadzie zamk­
nięte, wszystkie wskaźniki 
powierzchni handlowej, usłu­
gowej, wszelkiego rodzaju 
tra:mwajo-osoby, ucznio-kilo­
metry itd. będą rzeczywiście 
w normie, natomiast przez 15 

Ra wesołych ,,oslolknch'' 
pożegnaliśmy karnawał 1967 

Tiradycyjn'i ;,przebierańcy", 
ik!tórzy już od rana spacero­
wali po ulicach Lotlzi, zwła­
szcza po Piotrkowskiej, przy­
ipominali mieszkańcom nasze­
go miasta o ostatkach k011-
czących tegoroczny karnawał. 
Przebierańców - zgodnie z 
tradycją - nie zabr<!!klo tak· 
że w zakładaoh pracy. Po­
kazywali się przede wszyst­
kim w przerwach między 
zmianami pracy. 

Wieczorem w wie'lu loka· 
lach odbywały się tradycyjne 
„ostatki". W Klubie Studen­
ta 100 pax spotkało się na 
bału gałganiarzy. W sukniach 

Kto nie miru kostiumu uzu- · 
pełnia! swój s.tr·ój w kiosku, 
w którym znru1azły &ię kar­
nawałowe czapki, nosy i ma­
s·ki. Konkurs na najlepszy 
kostium i najlepszą paxę ta­
neczną uzupełni! U: przy­
jeml\ą :imprezę. 

Tradycyjne „ostatki" od-
były się także w Domu Tech 
nika i w wielu innych klu· 
bach i świ€tlicach. Wszędzie 
zabawa trwała oficjalnie do 
północy, ale bu i ówdzie 
nieco si.ę pa:zeciągnęła. 

(Kas.) , 

Foto: L. Olepniczak 

lat poprzedzających ten ra­
dosny moment nie zapewnia 
miesllkańcom minimum egzy­
stencji? 

Do teg,o reallzacja programu 
rzeczywiscie przebiega źle. z 
wyjai;;;ień MK.PG wynika n.p, 
że w bieżącym roku ma się 
rzyz;pooząć budowę ośrodika han 
d1owego na Teofilowie na ul. 
Kwiatowej w rejonie przystan 
ku Zabieniee. Dokumentacja 
Jeży w „Miastoprojekc:e" jesz 
oze nic ukończ0<na. U sąsiadów 
przez miedzę, w osledlJu W.iel­
ko.polska wypróbo0wywano w 
myśl nowej koncepoji urbani­
stycznt:j centrów handlowych 
dla nowych osied!li rn>ieszkanio 
WY·ch podob,Dą d~umentację. 
OJtaza!o się wtedy, te nasi 
projekl.ainci nie bard•Zo dają so 
bie z tym radę. Za.propono·wa 
ne roo:w,ąza·nie - płaski pla­
ste<r o powie-rnchni 5 tys. m 
k!W. był.o nie do · przyjęcie. 
Cier,pią jednak nie b~ura pro­
jeiktowe i Łód~kie Zjed:n~e­
nie Budowni<:twa, a mieszlkań 
cy osiedi1i. 
Można jeszcze 2ll"O'Z'llmieć i 

wytłumaczyć wszelkie niedo­
sta.tki wypływające z mate­
a:ia.Jnych br.aków. W osiedlu 
Teofi1ów stykamy się jednak 
z czystą abstrakcją, surreali7· 
mem, pure-nonsensein. Osii>-o 
dle zaprojektowano na zasa­
dzie - jalkoś to będzie. Po 
latach na pewno. A teraz? 
Teraz ustawiają si~ pod 
drzwiami dWL: sklepów kilo­
metrowe kolejki, przez dwa 
miesiące trwają targi z MPK\ 
o przedłużenie linii autobu· 
su pośpiesznego do ulic-J 

Traktorawej i musimy przyj· 
mować wyjaśnienia, że trud· 
111ości komunikacyjne, nie 
wdając s-i.f) w przyczyny, wy­
niknęly z opóźnienia ze stro­
ny „jednostek miejskich" 
(prawie dosłowny cytat z wy­
powiedzi. przewodniczącego 
MKPG na wspomnianym ple 
num). 

Jedynie pocieszające w tej 
całej sytuacji może być za­
pewnienie KD PZPR-Bałuty, 
że po plenum posw1ęconym 

inwestycjom przemysłowym. 
odbędą się następne, traktu­
dące o nieszczęsnych inwes­
tycjach tcwairzyszących. By~ 
m<Y.le, z chwilą gdy całą spra 
wę weźmie w swe ręce także 
KD partii. Teofilów przesta­
nie być pustkowiem. 

IWON A SLEDZ:nQ'SKA 

~~~~~~~~~I 

Laboratorium dla Instytutu 
Badań Jądrowych 

W br. LPBM n!' 3 kończv 
budowę dwulkondygnacyj n ego 
pawhlonu przy ul. Uruwersy­
teckiej, gdzie =ajdzi.e PQ­
mieszczenie laboratorium dla 
Wydziału Fizyki Uniwersyte­
tu Lód2lkiego. Pracować on<> 
będzie na potrzeby I:nstytuLt~· 1 
Badań Jądrowych w Swier-
ku. (a) 

na ~rlopie 
W świetlicy Ochotniczej 

Straży Pożarnej przy ul. 
Pszczelnej 84 (Łagiewniki) wi­
si ~a ścianie dyplom wyda-
11y przez Wydz. Kultur71 
Prez. DRN - Bałuty za o­
wocną współpracę w dziedz!­
nie upowszechnienia kultury. 
Tyle tylko pozostalo po ..• 
kulturze w tej świetlicy, 
znajdującej się w środk~ 
peryferyjnego osiedla za· 
mieszkalego przez ok. 1.500 
osób. Bo dalsze jej upow­
szechnianie, niestety, sku­
tecznie przyhamowano. 

Dawniej codziennie w 
świetlicy przy ul. Pszczelnej 
można było zastać wieczora­
mt kilkadziesiąt, nieraz do 
100 osób. Magnesem był te­
lewizor - jedyna właściwie 
rozrywka tp tej okolicy, 
przyciągająca i młodzież, i 
starszych. Tak było ponad 2 
lata. Ale w czerwcu 1966 r. 
podpisany pod wspomnia­
.nym dyplomem dzielnicowy 
Wydz. KultttA"y zlikwidował 
najpierw świetlicową biblio­
tekę. Bo nie buło kandudat­
kt z maturą, która podjęŁa­
bu się ją prowadzić za 180 zł 
mfosięcznie, A w październi­
ku ub. r. - gdy wlaśnie za­
czunalu si1r długie jesiennP 
i zimowe wieczoru - Wydz. 

Kultury zabrał nagle i tele­
wizor. Dziś w· świetlicy wie-
je pustką przychodzą 
głównie ci, którzy mu-
szą: strażacy. Bo co tu ro-
bić? Czutać jedune ab ono· 
wane dla świetlicy pismo, 
traktujące o problemach 
zdrowia i trzeźwości? 
Mieszkańcy osiedla tylko w 

1966 r. wykonali czynów spo 
łecznych za 26 tys. zl. Roz­
mawialiśmy z wieloma 
czują się zniechęceni. Za­
miast o dalszych czynach 
spolecznych - myślą o tym, 
jak tit zarobić na sp o ł e cz­
n y telewizor dla osiedla. 

Historia cała nie ma chy­
ba precedensu. Doprawdy 
dziwne to metody krzewienia 
kultu,ry na peryferiach. Coś 
tu nie tak, proszę dzielnic9-
wych urzędników od spraw 
kultury... (gr) 

PIRZECENlONE O - 20-.PROC ••. 

Kolorowy świni Stnnisłnwn Korpy 
... tekstylne obuwie wyj~ciow_e 
nie cieszyło się wczoraJ naJ­
większym pe>pytem. w wielu 
sklepacll, które odwiedziliśmy 
ok. godz. 17 sprzedano do te­
go czasu przeciętnie 3-5 par. 
Przecena trwa ju:ż od 1 bm. 
i tego dnia było wielu ku.pu­
jących - w każdym z odwie­
dzonych przez nas sklepów 
sprzedano 30 i więcej par. 
Przycz)'na przejściowego zasto• 
ju tkwi w cieplejszej aurze, 
jaką mamy od paru dni. 

Ma.Lują OIIlli za21Wyczaj kieru­
jąc się instynktem, a nie we­
dług pra,wideł sztuki plastycz-

Grypa 
mniei 

coraz 
, 

grozna 
Poniedzialki wtorki są 

zwykle dniami większej frek 
wencji chorych w p()I'adniach. 
W ciągu tyoh dwóch dni 
łódzkie poradnie ogólne no­
towały także spore i1lości cho 
rych. W sumie ilość nowych 
.zachorowań 11a grypę umv­
mywala się w granicach 500-
600 dz.iennie. 

Jak nas poinformował wczo 
a:aj dyrektor J. Zań&ki ~ 
Stacji San.-Epid. -grypa zde­
cydowanie ustępuje. Epide­
miolodzy raczej nie liczą sie 
z nawrotem tej choroby. 
Promienie słoneczne, .lct&e w 
lutym i;,okaz.ywać się będq 
coraz częściej, są poważnym 
sprzymierzeńcem w walce z 
.grypą. Ck) 

w OSTATNLM MOMEN.cl& 

nej wyglaszanyeh z katedry. 
Cechuje ich brak zna.jcmości 
zasad perspektywy. Nie są w 
stande zachowywać wła5ciwych 
proporcji - stąd sktonność do 
rleformaoeJi, p1'2eradzającej si<! 
często w formy nieJedwie gro 
teskowe. 
Nazywają ich też roomaicie: 

.~a,liarz.ami a.ma.torami'', ,,ma 
larz.a:mi nie<lzielnYJili", „ama·to 
rami spod znaku ma.Ja•rstwa 
prymitywnego, wzigłędnie na­
iMnnego". Oni saml różnią się 
między ~bą .n.ie ty~ko ska[ą 
talentu, ale l dzięki stosowa­
niu odrębnych srodków wyra­
:r.u artystycznego, In111y też typ 
ma•l:a•rstwa re.prezentują praee 
na hwnego realisty Celnika 
Rousseau czy Ba·uchanta, inne 
obra'Ly wLzjonera fantasty 
śląskiego górni-ka Teofila O­
ciepki , a jcszoze >nne Nikifora 
Krynickaego, oryginalinego wł6 
ez~g>i, który kiedyś sprzedaiwał 
swoje rnalC>wane na pu.deLkach 
od paipierosów <>braZJki za k il­
ka złotych, a dziś znany jest 
na całym świecie ..• 

Na firmamencie malarstwa 
ama.tO'I'skiego blyszczą g.wiaZ'dy 
romnai.te,j wielkości. A"'tysta lru 
d<>Wy Stall1i"1aw Korpa nie na 
Jeży do tych na·Jwiększych. nie 
J!lll1Jej i jego prace godne są 
uwagi i . 

Kot'pa nie buja w abstrakcji. 
W od;różnientu n.p. Od Ociep.k\ 
n.ie arerpie tematów z imagi­
nacji czy z ksiąg .ł\,poka lilpsy, 
a1le z otaoZJająoe,go go realnego 
:!Twia<ta - ściślej mówtląc z sie 
radzikiej wsi, w której m:iesz­
ka. Od niej wypożycza gamę 
kolorystyo=ą (tę samą, która 
dominu.le '" J.ud"Owych stroja('h 
tego regionu), stąd też czerpie 
fabułę do swoich C>brazów, r<VZ 
budowując ją CO<l'l amore. 
Fascynują i urze!kają go 

prze.de wmystklm lud'O'We zwy 
czaje i obN:ędy, których reJi•k 
ty ocalały jes1'Cre n.a s !e.ractz­
kiej w.li. Sw.iiadczą o tym oho 

ciażby f:a•kie tytuły jego o•bra­
zow: „Idą Z WÓZlkieim po dE:­
gusie'', „Dziade!k z szopką", 
„Ooze\piny", „Jadą do śl:ubu". 
Równocześnie zas jest Kor.pa 
Hustratorem reaLnej pracy chla,;> 
sklej „Renięcie sieczki przy 
śwte;le'', „orka'', ,,Łamanie 
1nu''1. 

w '1Woich zestaiwien.iach ko­
lorystycznych unika Korpa 
przesadmej j.ask.ra •wości - ulillie 
zachować przyjemny umiar. 
Jego zaś defru-macje mają swo 
isty wdzięk i urok talk włafoi 
wy dla każdego niesfałszoiwa­
neg-0 pryuniityv.1u. 

Wystawa tego luoowego rna­
larza-amat0<ra (urządzona przez 
To!Wlłrzysiwo Sztuk Pięknych 
w Łodzi) czyn.n.a jest w lioyer 
Tea.1ru Nowego. 

M. Jagoszewskl 

WIOSENNE 
NIE.MAL SŁOŃCE.~ 

• .. zwabiło wczoraj do łódzkich 
parków i na skwery matki ze 
swoimi pociechami. Między 
godz. 13 i U wiele z nich spa 
cerowa.Io w Parku Sienkiewi­
cza. pasażu Z.1\IS i Parku 
Staszica. Jścia wiosen.na pogoda 
nie potrwa chyba długo, ale 
za wsze skróciła nieco okres zi­
my. 

OD FREDA CARLINA .. , 

..• parys'kiego doonu mody przy 
jechało wczoraj do naszego 
miasta dwóch handlowców. Bę 
dą 011i przebywać w l:iodzi do 
in bm. na zaproszenie Central 
nego .Biuro wzornictwa Przemy 
stu Lckk•ego. celem wizyty 
jest zaw!.lrcie umów handto„ 
wych z Lódzkim Zjednocze­
niem Przemysłu Jedwabnicze­
go. 

15 WOLNYCH STOUKOW ••• 

... zastallsmy wczoraj o godz. 
18.20 w kawiarni Grand Hote­
lu. W tYm lokalu i o tej po­
rze jest to zjawisko zadziwia­
jące. Przyczyna jego t.kwi w 
skromnej kartce wiszącej u 
wejścia, która. zawiadamia, iż 
od 3 bm., po godz. 18 obo­
wiąznja tu karty wstępu w 
cenie 20 zł od osoby. Wydaje 
5ię, że kierownictwo lokalu 
samo przekona się wkrótce, 
czy decyzja o wprowadzeniu 
tych kart była słuszna i ce-
tcwa. (Lw) 

Wyjaśnienie 
,.Dziennilk Łódzki" zamieścił 

w numerze z d!n ia %7. I. 1967 r. 
w .• Kronice wypadi\<ów". :n.o-

w. K. Wymówiłem pracę. W tatkę następującej treści' 
}lll'zedd.Ueń rozwiązania um<>WY .. Pny Uli. Ciesielskiej n<r 27 
zaehor<>Wałem i byłem niezdol 1 
ny do pracy przez tydzień. czy I zna e:z;iono nieprzytomnel?O Ste 
zakład p<>winien płacić mi za 5 m n WJ•dzo' W - PZU? Jeżeli sfę eh.ce tana s .• który w stanie upo-
dn! choroby, czy nie. W ja- • ubezpieczyć od odpowie- jenia a!Jkoholowego napadnlę-

. ty 2>0stał i pobUy przez nie 
kiej wYSi>lrości jeśH jesten1 pra Na ekranach wszystkich kin dzialności cywilnej, to trze- :zmanych spra.wców". 
co.wnikiem um:rsłowYDt? łódzkich wyswietlono w roku ba mieć koniecznie samo- .Talk 

RED.: Pra<:oWlllilk umysłowy, ubiegłym 180 nowych filmów. I 'd wym.Lka z nadesłanego 
k>tóry zachoruje w o.kresie wy b . 1 . 5 cho , czy wystarczy na nam przez Mo wyja$nienia 
""Wied-ze<nia do <linia rozwiąza- o eJrz;'_~ Je d·026·682 ~dzów. przykład kilka dwój? faikt po>blcia Stefana s. moiai 
.-- W por„wuanm o lat ubiegłych miejsce na ul. 'Lima.now"kie"o, 
ll!ia umowy ma pra.wo dQ peł- daje się zauważyć pewien s,pa l J "' 

nego wyn8€·rodzenia, a po u- dek frekwencji (r) Pr1:Y u . Zachodniej, co nilniej 
staniru Z«·trudnienia do zasiłlku • szym Pl'OS!iyje:mv. 
c h oro·bo'A· ego , pr z Y cz Y1lll n ie llllllllHHllllllllllllllDlllllllllll lllll llllllllllllllllllllllllll lllll llllllllllllll llll llllllllUllllllllllllll I lllllllll I llllUlllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllł 
gra 111 roli fa'kt z czyjej in.i-
cjaitywy nastąpiło rozwiązanie _ GAIRIAŻU W . olro.li~y Na N_AUCZYCilELKA łiceu.m HJSZPiAŃSKIEGO ud>zie-
umowy. Wysokość ziasiłlrn jest 01rłoszen1a drobne •rUtOW!C1Za rog Wie=bo- p1i'11lle po&l'mk;uije nie ume la lektor. Ted. 4:>1-10 
rożna i z,aJa:na od stanu ro- ·-·----------•lwej - ,poszukuję. Tel. blow.anego pok.oj•u sublo lE 
dzinnego praeowniJ<a i od te- , . :l_2~56 33'566 g kato.rskieigo z nde·lt'rępu- <?<P KUN~A - goSJ>(>­
go crz.y leczy się on w domu 2 ha sadu w okolicy Lo „)l{OSKW:lCZA 408 „ wy- jąc:y<m wejściem, bliżej s1a s;tmodzietna potrzeb. 
Cl!Y w szpiltału. dz1 ,;przedam. . Oferty leooowa;nego w PIKO .klu- ~ródmieścia. Tel. 303-56 na. :sta,ta lub doch<>dzą-

„:i:l053 Rraoo, Plol>rkow- . 1 0 , • .„ ca. Sw1erczews.kiego 4 a 
:;·ka 96 ulę. T-:_,__528-<>l 33400 g MAŁŻEŃSTWO z 8-let· Grębowski ' • 

COFNIĘCIE UBEZPIECZENIA DO - 2- ba ziemi ogrodini- TA,KS<?"METR - m!lłe :r..i~ ooriką, . crzlon•kowie . 
czej bUsko Lod2i k i „Argo' "'Pl'Zedam. Łódź spóklz1eln1 mieszikaniowej PC?"MO{; do 2-letmego 

tt. c.: czy spóldziełnla może I (Sz.,,;.okooć n.admnó.eip ~ 'tel. ~50 33399_ g Pomru;kuje 111ie<krępującego dzi;cka potrzebna. Strzel 
cofnąć chałupnikowi uprawnie m.). Oferty „33502" PTa- LOKALU na wa.rszitat poikoJU sublokatorSkiego cz~ ka 10 m. 2 -~g 
nia praieownlka i .. nie Uh""'J>ie- sa,y_!'O<~rko'W~a _ 96 __ {koniecrzm.a sHa) posZ'tl'ku ~~ roik. . O~erty „33435" GOSPOSIA natychmiast 
czać go od chwil!• !!dY Jeit'? f'ORTEPIAN "Bechstein" ;~ . na.icJ:~tnieij w d:ziel- raosa, .P10trkowsk~ ;>e>tr_zebna. Tel. 453-64. 
w_spółmałżonek staJe Się pła~1 cl.rży dywan, rower mło n:cy „ Górna. - . Oferty 3. POKOJE, kuchnia. blo Lodz, C1eszkO<W.skiego 4, 
k1em podaJtku d<><;hodowe~o. dzieżowy spraectam. Te- „3339'7 P<rasa, .P10tlilrow !<;i - Ba Łuty zamiell'ię m. __ 216 33J65 g 

RE•D.; M?że, gdyz Ła:k sta·n<>- leron r.o-06 33393 g '!...~~ na 2 P<>k:oje, k'Uchnia KOBIETA d'O roczne„-0 
w1ą przepISy, Przy czym na- . i>RZYJEZDNY poszuikuje (może być bez c. o„ ga cl'Liecka p<>trzel:ma zair~z 
stępuj.e to bez wz.ględou n.a wy TARTAK usługowy (1bh- .po.koj.u komrortowego zu) i pokój 2Q m kw„ w ierzbowa 6...c m 23 OOJ<ośc ołaCQneli(o podatik.u. s~o Warszawy) dobre za 2 razy w tygoonJu na kueoh111ia (śiw.ia.Uo, wooa). (przy Nowotki) zg~ 

garnihµ·ach wstęp do tego!-------------------------------- pieore dre':YI"~ '>~zedam. <>kres ,pół roku. Oferty Oferty „33418" P.-asa, nia godz, 15-18· 
lokalu był wzbroniony. Wszy lllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll•IHlllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllRIHlfflllf ~=ń. "~~rsza~~'."° p~= ·~3474 " Plrasa, Pio•trkow ~-ot_r~01WS~a - 96 - --. _ GOS1Post.:\:-oo-·c_h_o_dizą_c_a 
stkich obowiązywały kostiu- mańs~ 38 983 k " a_ 96 ?OK~J . z wygodam.1 d_o n:i 6 godlzi111 d>ziennie po 

:~~a~~~:;,= i:~ iza~~~ ~~1\,~ ~~~~ w38Fub:e Tl?.P-.R (Na-ru ~~U~~ra~lliJ:r~~1~': ~~~;,IN wyg<xJ3y po,!~.~ ~'i:izęc1a. Knia>zt~7 !r:i~~- ~:!i:W~.-3d:·h= 
k;J:o świetnych pomysłów i ~· ~ cia Ma.ryna!!'ska 65-a m. 7 n i~ na ~ ;po.koj':', kuch- !'OKÓJ z lmcJ:mią (blo•ki d;:ąca do dlziecka ;po-

h M . b ł pod . WJ . _. ~ Młodziri Koła T!PŁ ptr•ZY nn~ 'Z wyigodai!nl! w ł..o·· ;.7 m:l) zaunien.ię na d-wa t•zebna. Ła.gie'W!lltlocka. 415... 
umoru. ozna Yo Z!· S21kole 'P'odist.aw<owej nil" 172 (.Ta FORTEPIAN „Bliltlmer" d>l!, na•jchętrueoj z e . o. ,goko,.Je z kuooni·ą (naj- m s 33548 a 

wiać wiele fantastycznych Sfkro.wa 15) J)t'Ze'kazał.a 209 2lł :ani-0 spr.zedarn. Piotr- ~el. 4115-78, ~odz. 18-21 chętniej w dzielnicy Ba POMOC -- - -g 
strojów wykonanych niemalżf' "_...,...„.. a u na fundl.1!9'Z budowy pomnika kcnnska 123 m . 3 godrz. POIKOJ~ucl1Jl1ia., W,YgO: łuty) , Di-.Uika.rska 20 m 25 na.' Now=~a Np<>trzeb 
.z niczego. d,zieci pomordowanych przez Ja-:bO 3MOO g,tfy, berz c . o .. 1 p., śród ~goel'L. 17-U9 33436 g -- _ 7~7 _ _ _ 

Bruł kostiumowy OO.był się :{. studium Dziejów Wielkiej hitlell'owców w obozie przy ul. „WARSZAWĘ . 204" lub nieście zamienię :n.ę. 2 IMPREGNUJĘ tk·-:- ~!ESEK .peik:mcrzyk biało 

r
ówni·ez· w Klubie Garnizon'J- Rewolucji - odczyt nt. „lD it.:dr~;:,~~.ter;u~l,f:U ~:~ „Moskwicza 408" '.'"" fa- pokoje, l<uchn>a.._ Oferty na ś.rodikach zagir:!'{:{;:I.. n:;J~ (mieszame;c) zgi 

dn.i, k tore wstrząsnęły Ś'\Via- br;vczme nowe ku.p1ę (1>re „~:Mll8" Pa:asa. Pi~t.r-kioow- n ych. Ma·ria Kulig, Wro na~rodiZ~i::ctizić z:a wy 
wyim. Tu bawilo się 300 osób. temtt, dtr s. Banasialka o g<>dei -: :z: •• ozte.reoh ~.nych". mn.a PKO). Tel. 348-36 sk.a 96 c:.aw, u.I. Korfa n.tego 21 :!'.! m. 15 · S~'r~~ 
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Bokserzy walczą z Opolem 
o puchar G«"IFiT 

c CLAY 
oficjalnym 

Łódzcy bokserzy . walczący oJ (Gwardia), Swierczyński (Wł. Pa 
pucha.!' ju·niorow GKKFiT kolej bianice) , Kania (Gward ia), Mu­
ny mecz rozegrają w najbl!ższą ~iał (Gward ia ) Koo1ewicz (Gwar 
nied'Zielę w Łodzi w Pałacu spor dia), Miara (Budowlani), Orze­
tow~. Ich przeo1wmkiem bę- chowski (Budowlani) Wieczorek 
dzie repre'Zentacja juniorów 1 (RKS) lub Mada i! ńs k'i (Gwardia) . 
Opola. Sekundować będą trenerzy To-

A oto zawodnicy przew1ctziam maszewski I Ambroziewir.z . 

mistrzem świata 
we wtorek w god7.inach ra.n­

oych czasu warszawskiego na 
ringu w amerykańskiej mlej­
scowosc~ Houston w stanie Te· 
ksas rozegrame zostało oczeki­
wane od dawna z ogromnym 
zainteresowaniem spotkanie 
dwóch n>1jlepszych zawodowych 

do reprezentacj i Łodzi Junio·rów 
na nied,;·einy mecz (W kotejnoś 
ci wa,g 0<1 papierowej do cięż­
k iej): Pio~rowski (Ol!mpia Kars•. 
nice), zusman (Gwardia), Pal­
ma (Pogoń Zd. Wola), Strójwąs 

Obecnie 
le pszym 
punktów 
Począte·k 

godz. LI. 

w tabelce prowad zi 
stosunkiem małych I 

Wrocław przed Łodzi 11 . 
niedz:elne go meczu o 

dllll Hlllllllllll llllll llllll llll llllll li Ili IU 11111111111111 1111111111111111111111111111111111111111111111 Jm Ili Ili Ili Ili Ili Ili li llllllllllllllll llllllllllllll lllllll llllll 
WAŻNE TELEFONY 

rogot. Ratunkowe 
Pogot. MO 07 409-00 
Kt>m. MO m. Lodzi 
P!lgot. Energetyczne 
Straż Pożarna 
111form, telefoniczna 
lof ()MtlaCJa PKS 
Iołt>rmacja PKP 
E-ogot. Os wi etl. Ulic 
Pogot. PZMot. 

HA TRY 

09 
5011-00 
292-22 
334-U 
08 
03 

265-98 
581-11 
220-ss 
533-09 

TEATR WIELKI CPlac 
Dąbrowskie.go) godz. 17 
„Halka" (Jprzedst. zam 
knięte) 

T!r.ATR POWSZECHNY 
•Obr. Stalingrarlu 21) 
~· 15.30 „Pies ogrodni 
ka", g, 19.15 · „Mocne 
uderzenie" 

Tl"ATR JARACZA (Mo­
niuS'ZJki 4-a) god·z. i5 
„w pustyni i w pusz­
czy", godz. 19 „Na~ 
miestnik„ 

TEATR 7.15 (Traugutta Il 
g_ 19.l 5 ,,Dobrze skro 
jony frak" 

'!'F.ATR NOWY (Więc­
kowskiego 15) godiz, 17 
„Ko\\ral, pieniądze i 
&,..iazdy" 

M4.t.A SALA (Zpchodnia 
93) ' godz. 20 „Kartote-
ka" ' 

CU!!ldzie?Kif DY? 
r.:manowsk:ego 37, Rzgow 
sita 147. PL WoLności 2 . 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gin. im. 
c·· rie-Skl<>dowskleJ - ul. 

~ALON FOTOGRAFIKI l...\ CZNOSC (Józefów 43) CJI ie-Sklod<>wsk1eJ 15 -
ŁTF (Piotrke>wi.ka 102: „Biedr<>nka" P'.· ski. r1rzyjmuje rodzące I chp 
Wystawa fotografii sto- godz. 18, „Ofeha" od re z dzielnicy Gór­
warzyszeń fotograficz- lat 16 (franc.) g. 19 n• oraz z dz ielnicy Sró1 
nych w Polsce (prac€ LOK (Traugut ta nr 18) mieście z Rejonowej Po 
wybrane) - czynna co „Arcylokaj" (!r.) cd "ódni ~K" Dl"ZY ul. 
rlzienn :e oprócz P<>Il ie- ht 14, g, 15, 17.30. 20 f'lutrkowskiel 269. Szpi-
dz lalków w godz.. od MŁODA GWARDIA (Zi€ t.'.11 im. Madurowicza 
li do 19· łona 2) „Złodziej brzo u.1. M. Forna.J.s.kiel 3'I 

oSRODEK PROPAGAN- s'kwiń" od lat 14 (buł.g). :>rzyjmuje rodzące I cho 
OY SZTUKI (P:.irk S' e n g 10 12 14 16 18 20 re z dzielnicy Polesie 
kiewi=a). Wystawa · ' ' ' · ' oraz z dzielnicy Sród­
współczesnych malarzy l\IUZA (Pabianicka 173) mieście z ReJonowei P<> 

I . ,,o carski tr()tl" od lat rac.ni „K" przy ul. Piotr 
!><> sk ich. Czynna od l~ (!>ulg.) g. 16, 18, 20 k• wsk iej 107. Szpital im. 
lG-13 I od L!>-!S, dl H. Wolf - ul Ła-* * " POLESIE (FornalskleJ 371 ocewn.lcka ~4-36 _ orzy1 

~OO (ul. Konstantynow~ ,,Zwyczajny! t faszyzn1" muje rodzące i chore z 
cradz.) od a 16 l(odz. <lz•elnicy Bsłuty I Wl­

ska 6-IQ) czynne w g. 17, 19.30 jzew. Szpital im. dr 
9-l6 (kasa czynna do FOPULAR.NE (Ogrodowa tł. Jordana - Prz.yrod-
gooz. 15·30>. 18) „Potem nastąpi ci !'1icza 7.9 przyjmuje 

PALMIARNIA otwarta sza" (po·l.) <XI lat 14 1()o::J.zące i cho·re z dziel-
w godz. 10-18 god«. 15.45, 17.45. 19.45 n;<:y Sródm leście z Re-

~ I N A PRZED , OŚNIE (Z ionowYch Poradni •• K" 
~ „ ·. ~I ~erorn pr-zy ul. Kopcińskiego 32 

POLONIA - :.Radość o ~le~~~~(.76\uś~~o ~~ I Nowotki 60. 
poranku" od lat 16 1.aJt 7, g. 15.30 „Nikt C"ltirurgia Południe 
(USA) godz. l<l, 12.30, nie chciał umierać" od SZlpntal im. Jonschera 
15, 17.30, :I.O lat 16 (raclz.) e;odz. ul. MiJionowa 14. 

WISŁA - „Boccacio 70" 17.30, 20 
oo lat 18 (wł.) godiz. 10, PION-ER (F . k . k 

OPERET~A (ul. Pólno~- l2.30, 15, 17.3-0, 20 31) L „zak;:,.~c~sz p~~~e~ 
n .-. 47/~·l, g. 19 „życie V!'OI.NOSC - „Powrót ki" od lat 12 (;>ol.) g, 

Chirurgia P6łnoe 
!"Zipital im. Ba.rlickiego, 
uL Ko.pcińs.k iego 22. 

paryskie na ziemię" (panorama> 16. 18, 20 
IT.A1:R ARLEKIN (Wól- od lat 16 _(poi.) god> POKOJ (Kazimlena 6) 

czanska 5) godz. 17.3-0 IO. 12.30, !~, 17.30 • 20 wielka większa naj­
„Leg,enda warszawska" \'Jł..OKNlA.RZ - „Koty" ~iększa''' od lat 7' (pool.) 

l"F.ATR PINOKIO (Ko- 1panorama) od lat IR godiz. 16, „Zejście do 
perni•ka 16) godz. JC (•1·anc.) go<liz. 10, 12.30. piekła" (panorama) od 

1.aryngo!t>gia: Sz:o. lm. 
Piro,gowa., ul. Wólczań­
ska 195, 

Okulistyka: S<l.plta1 !IO'!. 

„Szklana i:;óra" l5, 17.30, 2lO lat 16 (,poi.) g . 18, 2Q 
Rarlickiego, ul. Kopciń­
skiego 22. 

MUZEA 

Ml:ZEUM HlSTORh Rli 
CHU REWOLUCYJNE­
GO (Gdańska 13) cz:vn­
ne .1:00rz. 10---<17. 

MUZEUM ARCHEOLOGI­
CZNE i ETNOGRAFl­
C-ZNE - (P!; Woln<>śC'i 14) 
ąynhe oo l'.i~'!'I. '"" 

MUZEUM HISTORll WLO 
KIENNICTW A (Piotr­
kowska 282). Wystaw~ 
,.Wlókienn!ctwo wczo­
:aj", „Tkanina pol­
ska" czynne l<l-17. 

MUZEUM KATEDRY E· 
WOLUCJONIZMU Uł. 
fPark Sienkiewicza> 
czynne od 10--17. 

MUZEUM SZTUKI ('Więc 
b:ow&kiego 36) czy1nn<' 
od S--.15. 

WYSTAWY 

p ,\ł,AC MŁODZIEŻY Im . 

l'.A<:RĘTA „Gamoń" REKORD (Rzgowska 2) 
(panorama) od łat _I• „Dwaj z Teksasu" od Chirurgia 
(~ra.nc.) godz. IO, 12.30. ]:lt 11 (USA) godz. 10. gia dziecięca: 
1 1. 17.30. 2-0 12.30, 15, 17.30. 20 Konopn ickiej. 

laryngolo· 
szp. im. 

ul. Spor-
ADRIA (Piotrkowska 150l n :)MA (Rzg<>wska nr 84> l"..a ;16/50. 
Pożegnanie % tytułem: „Pieczone gołąbki" od . . 
„Syn skazańca" od lat la~ 11 (p ol.) god.z. 10, Chll'urgia 
16 (ang.) godz. 10. 12.30 1~.30. 15, 17.3-0. 20 twa.i:ro'."a: 

szczękt>wo­
Szpltal tm. 
ul. Kopeiń-15, 17.30, 20 Barllck1e~o. 

S"''fLOWY - STUDYJNE ~k1e\io ~. 
C-ZAJKA (Kocha nówka 

A leksa'11dirowska nr 162) 
.,Proces Oska;ra Wil­
d e'a" (ang.) godz. 16.45. 
19 

ENERGETYK (Al. Poli­
techniki 17) n ieczynn<' 

GDYNlA (Tu wima nr 2) 
„Winnetou" II seri..:; 
(panorama ) od lat 11 
; jug.) godz. 10. 12.30. 
15, 17.30, 20 

•t<>LKA (Krawleeka 3 /:'i' 
„Bajka o Mrozie Czarn 
dzieju" od lat 7 (rartz l 
gooz. 15.45 „Zjadac• 
·•yń" od lat 16 rang .) 

(Kili ńskiego 123) 
„Zycie Adolfa łłitlP­
ra" od la t 16 CNRF) g. 
15.45, 18, 2'Cl.15 

'3TOKI (Z~e) - „Ra 
mida" od lat 11 (NRD\ 
gooz. 16, „Niewier­
ność" od lat 18 Cwl.l 
g. 18, 20 

Toksykologia: I Cen­
tralny S:r.pital Kllni;:zny 
W AM. Zerom9kiego 113. 

Socna pomoc plelęg­
njarska, Sienkiewicza 137 
tel. 444-44 przyjmuje zgło 
».enia telefoniczne na 
Nizyty domowe lekarzy 

»TUIHO (Lumumby 7/9i ,., gooz. l!l--'5. w ambu-
„SieriO'fa" o·d lat 12 !atorium \ntern!stycznyin 
(radz.) g. 17.15. 1.9 .30 orzyjmowanl są na m '.<'j 

~.WIT (Bałucki Rynek 51 .<<"IJ chorzy z na'l'łyml 
.,Upał" o d lat 14 (pol.) zPchorowanlaml lntern!­
godz. 10, ll, 14, „Sobót <tycznymi w godz. lS-7. 
k1" (pano.rama) od la ~ 
14 (i:>0I.> i;. 16. 1a. 20 

TUWIMA (Ul. Moniusz­
ki 4-a). wystawa prac I 
plastycznych dz:eci z 
~zielnic: Górna l Ba­
łuty. 

g>odz.. 17 .45, 20 
MA.JA (K i!i fo,k'ego 1781 
„Tanganika" o d lat 11 
(ra<iz.) go,dz, 15-2.2 non 
stotp 

DYŻURY APTEK 

C1eszkowsk1e-go 5, Piotr 
kowska 127, Tuwima 59, 

J\jt>CDa pomoc plelęg­
n;arska, Al. Kościuszki 
18. tel. 324-09 J)rzy!!!)u1„ 
zgło,.<ozenia tetefoniczn„ 
na 7..abiegl do domu w 
.,, godz. 19-4. 

-pięściarzy świata wagi cię;.kiej 
Cassi usa Claya i Ernie Terrella. 

Na trybunach zebrało się po­
nad 30 iys. widzów. Obserwo­
wali oni walkę przez peloP 15 
rund. zwycięzcą został C-assius 
Clay zdobywając oficjalnie ty 

tul mistrza świata. warto bo­
wiem przypomnieć, że ~wiato­
wa Federacja Boksu zawodowe 
go (WBAJ uznawała za mistrza 
Ernie Terrella. 

F. Włodarczyk 
prezesem 

Start ma najlepszych pływaków 
Łódzcy pływacy rozegrali ml- Kowalska (Anilana) I Nowa.k 

strzootwa okręgu. TrzEba przy- (MKS „Trójka''), W punktacji 
znać, że jeżeli chodzi o wyniki ogólnej w konkurencji młodzi­
zawody udały się doskonale. ków wygrało MKS „Trójka" 328 
Przykładem tego niech bęll.zie pkt. przed Anilaną 323 pkt. i 
fakt, że w wielu wypadkach Startem 216 pkt •• 
młodzicy osiągnęli lepsze wy- Również zdecydowa1nie w kon 
nikl od sendorów. Widać, że kurencjach dzieci przeważali 
praca łódzkich trenerów pły- zawodnicy MKS „Trójki". Wy­
wania z młodzieżą zaczyna <>- grali onj w punktacji ogólnej 
wocować. - 709 pkt„ przed Startem -

Na.szym jednak zdaniem wy 361. pkt i Anilaną - 279 pkt. 
ntki takie nie będą uzy>'kiwane Po cztery mi3trzowskie tytu­
bez odpowiedniej mobilizacji i łv zdobyli: Musiałówna (Anili;i­
momentu atrakcyjności. I dla- na), M. Krysiuk (MKS „TróJ­
tego należv się dziwić, że w ka") I Sobol (MKS .,Trójka."). 
ostatpich mi!rtrzostwach młode W punktacji łącznej zwyClę­
plywaczki I pływacy nie otrzy żył Start - 146,5 pkt. przed 
mali nawet dyplomu, nie było Anilaną 145.0 pkt. OrłEm 
oodium zwycięzców i z powo-. 62 pkt„ MKS ,_Trójka" (d. Sród 
du braku mikrofonu nikt nńe mieście) - 24 pkt., Borutą 
r.rientował się Jakie są aktu- Zgierz - 12 pkt.. Włókniarzem 
alne rezultaty. Sądzimy. że te- Łód:t - 6 pkt„ i Włókniarzem 
!!o rodzaju sytuacja była po raz Zgierz 1 pkt. (s) 
oshtni. 

KURS Wśród seniorów najlepiej wy­
;>adł Zbigniew Zajączko'l'l<-ski z 
„Anilany" wygrywając aż czte 
ry konkurencje. 200 m. st. 
zmie>n. przepłynął on w czaslP 

Io. dzki"ego AZS 2.33.4 ustanawiając tym sa- no 
I mym rekord okręgu. Wygrał 

Ukonstytt.owal się nowy za- on także 200 m. st. grzbiet. - W jednym z artykułów tlO"' 

dla kandydatów 
AWF -

rząd $rodowiskowy AZS. Je.ro 2~?6.5. 100 m. grzbiet. 1.08.3 oraz ~tulowaliśmy zorganizowanie 
prezesem zostal Feliks Wł<> · t~OO _m. _dow. -. 20.05_.6. w Lodzi kursu przygotowaw­
darczyk, wiceprezesami: z. No- Naiwyzs:zy_ poz10~ iednak _za czego na wyż~ uczelnie wy­
nas. E. Grabowski. w. Janczu- orezentowah młodz1C:l;'- PodaJe- chowania fizycznego. Inicjatv• 
rowi.cz, .J. Frontczak. Sekretar~ my nazwis~a z~wodn1ków. któ- wę tę podjąl Uniwersytet Ro-
- A. Lubieński. Ponadto w rzy zdobyli m1·skzostwo okrę- botniczy ZMS. 
sklad prez~ium weszli preZP- gu w czterech konkuren~iac,?: Kandydaci, pragnący sil? 
si klubów uczelnianych: UL - A. Kozłowska (MKS „Tró~ka}, przygotować do egzaminóq 
B. Witkowski, AM _ B. Ciar- L. Landt'sberg (MKS ·:Tr?,ika ), wstępnych mogą sie zglaszai! 
!owski. PL - w. Kiełbasiń- M. Mass (MKS „Trói.ka ,,l• K. w sekretariacie UR ZMS - ul 
ski. I Bednarek (MKS „Tróika ). G. Piotrkowska 262, pok. 26. 

i a.la. Ulizja Radio • 
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SRODA, S LUTEGO 
PROGRAM I 

8.00 Dziennik; S.15 „Od melo­
dii do metod.li". 8.44 „Co przy­
noozą no~~ Problemy". 9.00 .,Nie 
zgaduj, lecz rozpoznaj" - aud. 
9.20 "W różnych rytmach. w 
różnych n.a.strojach". 10.00 „Au­
to-da-fe" - fragm. 10.20 Z kart 
francuskie: ooery. li.OO •• Melo­
die I p:oseonki". 11.40 Kronika 
kulturalna. U.OO Wiad. 12.10 Mu­
zyka ludt>wa. 12.25 Rolniczy kwa 
drl!hs. IŻ.4ł Więce!J. lepiej, ta- ' 
niej. 13.00 .,Pojedna.nie" - słuch. 
13.20 Czajkowski - 11 Suita or­
kiest~<'W"- 13.40 swojskie melo-
d'e. 14.00 List z Polski. !·US 
Muzyka dl - wszystkich. 15.00 
Wiad. 15.00 „Nasze spotkanie" 
a.ud. 15.25 Utwory R. Strau"5ll. 
16.00 Pepołudnie z młodościa 
17.55 wiad 18.00 Koncert r<>7.TYW 
kowy. 18.43 Kurs jęz. franc. 
19.10 Wiejskie spotkania. 19.25 •• s 
mim.ut o Vl<ychowaniu". 19.30 Kon 
cert życzeń. 20.00 Dziennik. 211.26 
wiad. 20.35 Młoda poe'Zja radzie 
eka. 21.05 Koncert ch<>pinowskl. 
21.35 KsiażkL które na was C'Ze­
kają. 22.45 Mel<>clie orzed 23. 
23.00 JlI wyd, dtZiennlka. 

PROGRAM Jl 
8.30 W1ad. 8.35 Felleton Red. 

Spoi. 8.45 Mel<><lie ludowe. 9.00 
„Musical morski". 10.00 Wlad. 

10.os Radiowy poranek. 'ro.50 
„Ludzie w bieli" - odc. 2. 11.10 
Pubticys~yka międzynarodowa. 
11.20 Muzyka czeska. 12.06 Z kra 
ju I ze świata. a.;>.5 Z ulubio­
nych operetek. 12.50 „Lekarz 
przypomina". 13.00 (Ł) Komuni­
katy_ 13.15 (Ł) „Muzyka nie tyl 
ko dla wtajemniczonych" - aud. 
13.40 ci.i Miesięczny magazyn 
espera.ncd:;, 14.00 Muzyka dawna. 
14.30 „Równamy do najlepsze­
go" - aud. 14.45 Aud. dla d2ie­
ci „Błę-kitna sztafeta.". 15.oo Gra 
duet for~anowy Rawicz l 
Landauer. 15.10 Pieśin.1 ludowe. 
15.30 „Mlooość tysiąckrotnie dłuż 
sza od staroki" - pogadanka 
15.50 Opr. Malachrino: Wiązanka 
mel<><lii. 16.00 Wiad. 16.05 Publi­
cystyka międzynarodowa. 16.15 
w Warszawie I na Mazowszu. 
16.35 Attcl:;'cla oświatowa. 16.45 
J. Makls!riewlcz: Suita Marien­
sztacka. 17.01 (Ł) Akt. łódzkie. 
17.15 (Ł) „Mocne uderzenia" -
aud. 17.:IO (Ł) utwory skrzyuco­
we. 17.45 (Ł) Jazz dla konese­
rów. 18.0> (Łl Zespoły pil-śni l 
tańca. 18.:!G (Ł) •• owie z cerow­
ni" - rep. 18.45 „w d€wizc.wym 
kręgu" - aud. 19.00 Wlad. Hl.05 
Muzyka I akt. 19.:IQ „Wyb;eramy 
premierę roku 1966" - „Dansing 
w kwaterze Hitlera" - słuch. 
20.35 Fel. mm:yczny. 21.00 Z kra 
}u I ze ~lata. 21.27 Kronika 
soortowa. 21.40 Utwo.ry popula.r· 

nę. 22.20 ROtZtnowa literacka. 22.35 
Uniwe·rsytet Radiowy. 22.4.5 Me­
lO<iie rouywkowe. 23.15 Muzyka 
dawna. 23.50 Wiad.. 

TELEWIZJA 

10.00 ,skrzydła nadziei" - film 
z serii: „Dr Kildare" (Katowioe). 
10.55 Fizyka dia klas VII „Ener 
gia mechani=na" (W). 11.55 Che 
mia dla klas VIII „Sól kamien­
na" (W). 13.30 Pr-zedolimpijskie 
,;awody narcia,rskie (transmisja z 
Grenob1el. t6.2.ll „Pr'Z.Y'\'.)ommamy. 
radzimy·• (W). 16.30 PKF (WJ. 
l6.4Q „Be ·zka śmiechu" - film 
archiwalny 16.55 Dziennik (W). 
17.00 •• zwykle sposoby - n ie­
zwykłe sekreoty" (Wrocław). 17.:>.5 
Nie tytko dla pań (Ł). 17.50 
Wszechnica TV (W). 18.20 „Syl­
wetki X Muzv" - Wieńczysław 
Gliński (Pe>znań). 18.50 „Sprawy 
do załatwienia" (W). 19.IQ •• Swię 
to Koreańskiej Armii Ludowej" 
- filmowy program dokum . (Wl. 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien­
nik (WJ. 20.00 Wiadomości dnia 
'Ll. 20.:5 . ,Skrzydła nadziei'" -
film z serii: .,Dr Kildare" (Ka­
towice). 21.05 „Sw!atowid" - ma 
gazyn wydarzeń mied'Zynarodo­
wych (W). 21.35 Program baleto 
wy (W), 22.05 Dziennik (W). :n.20 
Sprawozdanie z I konkursu sk& 
ków na DUżeJ Skoczni w st. 
NLz:er (Grenoble\. 
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- Dotąd fakty wskazują, te to · pan kła. 
mie. 

- Nie mam nic wspólnege z tą zbrodnią! 

- A jeżeli ppedstawiłbym panu świadk:i, 
który by stwierdził, te pa...>t je.st mord.exe~; 
to co ••• ? 

- Niech mnie pan przesti>u!e straszyć! -
krzyknął Popiel. - Taki swiadek nie ist· 
nieje! 

Downar tro~kliwym ruchem strzepnął po­
piół z klapy marynarki. 

- Mam wr:i.żenie, że zna pan pana Oskara 
Przeteckiego? 

- Tak. Znam J?O potieżnle. Kiedyś pozna­
liśmy słę w towarzystwie. 

- I twierdzi pan, że to jest taka zupełnie 
orzypadkowa znajomość? 

-Tak. 

- Ale pan pamięta, jak wygląda pan Prze-
tecki? 

Popiel spoj'rzal niespokojnie na majora. 

- Oczywiście, że pamiętam. 

- To dobrze. to bardzo dobrze - ucieszył 
się Downar. - Bo niech pan sobie wyobrazi, 
że niedawno pro.esłuchiwałem pana Oskara 
Prwteckiego, ··.amieszkałej!o przy ulicy Wik• 
torskiej. Otóż oan Przetecki twierdzi, że to 
właśnie pan zamordował Izvdora Wencla. 

Popiel zerwał się tak g'ka.ltownie. że at 
przewrócił krze9lo. 

- Co pa:n powiedział?! 

- To, co pan dysz.al. 

- Przetecki'!I To niemmliw"I 

Dawna!!" wzruszył ramionami.. 

- Widocznie możliwe. Jeżeli pan chce, m.,.. 
gę panu pokazać podpisane przez niego ze­
znanie. TwierdzL że usilow~ odwieść pana 
od tego nierwważnego kroku. ale pan chcial 
podobno za ws;:elką cenę lldobyć te kilka 
tysiący dolar6-.v. które Wencel i:-rzywiózł ze 
sobą. No i st,uknął . pa.n w głowę biedne!!'o 
detektywa, a L.e jednocześnie tak się zło:h­
ło, iż Jacek :\'iewiarowski prze!ITał w karty 
biurowe pienŁ<tdze. więc kou•:f'pcja zrzucenia 
na niego winy nasunęła się sama przez się. 

- To kłamstwo' To wszyst.kc podle kłam­
stwo! - krzy~nąl Popiel, " w glosie jego 
zadrgala rozpa.:-z. 

- Jestem sklonny wierz:yć raczej panu 
Przeteckiemu - stwierdzi! spokojnie Dow­
nar. - Choćbv dlatego, że to jest czlowiek 
już starszy, sta.tP.Czny, sol9.d.'!y Robi bardm 
dobre wrażenie. Ogromnie uoolewa, że pan 
dopuścil się t-;j zbrodni. 

Twarz Popiela stała się sUa. 

- Teraz ja panu powiem; 1ek to wszystko 
wyglądalo naprawdę. 

Downar powoir..ym, opanowanym rudlem 
sięgnął po nowego papierosa. 

- Słucham. Ciekaw jestem. jakie nowe 
ktamstwo pan wymyśli 

- Teraz powiem prawdę I 'tvlko prawdę. 
Nie muszę go kryć. tego łajdaka. 

- Niech pan mówi! 

_; Powiem.. Powiem wszyslko. Nk nie bti­
de ukrywa!. Wię(: tak„. oszuki>lem pana wte­
dy. Cały wieczór i całą noc bylem u siebi~ 
Chctalem sle tJ"o<·he zabawić 'Z dziewczeta.mi. 
Koło jedenastej przyjechal niespodziewani'!! 
Jacek. Popilimiy zdrowo. Jd>..'E'k się Urżn'łl 
i poszedl spać do kuchni, a mvśmy jeszcze 
tańczyli. Potem zatelefonował Osk.ar. 

- Przetecki? 
- Tak. To on kazał mi to W8zy&tko zmon• 

t-OWać. Powiedział, żebym w razie przesłu­
chania za.przeczył. iż Jacek był u mnie i iP­
bym sobie wyrobił alibi u Wandy. MóWil, 
że to ba.rdro ważne. Wtedv nie wiedziałem. 
o co chodni. ale potem ka'l).a~lem się. że to 
Przetecki zlilt:"vidowal tego i Mediolanu. 

- Czy dziewct.t<ta sly9'Zały, jak pan roz­
mawiał przez telefon? 

- Chyba jeszcze byly, kiedy Przetecki za­
dzwonił. Tak. na pewno byry 

- Ale nie ·wiedziały, że bo dzwonil pa.n 
Przetecki? 

- Skąd mott!-v wiedzieć? Ja im sie prz..,. 
cleż nie zwierzałem. 

- Tak. Jednym słowem, pan postanowil zo-
stać wspólnik:.em zbt-odnia.t"Za, mordercy. 

Dziwne. Przed chwilią paA o§wladczyl, że 
Przetec'kiego zaledwie pan z„a. że to taka 
przypadkowa, przelotna znai<<moś<' 

- Ja nie jestEm jego wspólnikiem! ....; 
krzyknął Popiel. - Wtedy, ki...c!y telefonował 
Przetecki, nie miaJern pojęci;,, że Wencel m• 
żyje. że zostal zamordowany. 

- Więc dla•:zego. wobec '.e-go, zrobil pa 
wszystko, aby -i:·rzygotować !·Obie falszywe 
alibi i rzucić podejrzenie aa Niewiarow. 
ski ego? 

- Prwtecld 'l1d tak kazal. 

- To Przetecki może pa.rs.'..l w ogóle co4 
kazać? Talci pr-Le~otny 'Ztlajon.y? 

Popiel pOCZ<ił lO:le kręcić 1ra k..-ześle, jakby 
nagle dostał boleści. 

· - Być mooe. że w:n-azilem się niezbvt 
kiśle. To znaczy... Ja._ ja~ dosyć dobrze 
znam Przeteck:ego. 

- Ach tak .•• A może to pa.fiski przyjaciel? 

- Jaki ta."ll r.rzyjaciel?! Ja mu pokaże! 

- Teraz jest pan do 1uego niechetnla 
usposobiony - u..{miechnąl sr'e D<>wnar - po­
nieważ oska;:oi:ył pana o _ zan ,..,..r1owanie Izy­
dora Wencla. 

- Bydle! 

- Och. nie używajmy zbyt mocnyc.t> slnw 
Wytworzyła si'! dosyć dziwna i. poWiedziar­
bym. oryginalna sytuacja Pczf'otecki twierdT.l. 
że w pan jes\ mordercą. a pan twierozt. ia 
to on. Jak z tego wybrnąć? Komu mam Wie­
rzyć? 

(46) (Dal~ ciąg nastąpi) 
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